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Reżim Cao Ky załamuje się 
c ł m na 

Kilkuset- partyzaątów 
w centrum Sajgonu 
Zażarte walki w Hue 

Sobota była 18 dniem krwa miejscową cyt.'ldelę, nad któ­
wych walk w Hue, mieście rą w dalszym ciągu powiewa 
południowowietnamskim. Zoł- . flaga Narod'1wego Frontu 
nierze amery1rnńsikiej piech<>- Wyzwolenia Wietnamu po­
ty morskiej 11adal atakowali , łudniowego. Atak1i marines. 

Johnson zapowiada 
dalszą eskalację wojny 

w Azji południowo-wschodn;e; 
W piątek w!ec:rorem odbyła 

się w was.zy_ngtonie konferen 
cja prasowa Johnsona, na któ 
rej raz jeszcze sprecyzował on 
zasady swej polityki wietnam 
skiej i zapowiedział dalszą es­
kalację agresji w Azji połud­
niowo-wschodniej. Z wYPOwie 
dzi prezydenta USA wyn.fl<a 
niedwuznacznie, 1ż będzie on 
obstawał przy tzw. formule z 
San Antonio I ze nie chce pro 
wadzić rokowań w sprawie ui 
kończenia wojny. 

Johnson oświadczył dzienni-

karzom, ~e nie :i;mien! swego 
stanowiska w sprawie roko­
wan po zapoznaąlu si.ę z wy­
nikami rozmów jakle prowa­
dził ostatnio sekretarz gene­
ralny ONZ, U Thant podczas 
swej podróży do Delhi, Mo­
skwy, Londynu t Paryża. 

Podczas konferencji pra.so­
wej prezydent USA zdemento 
wal pogłoski jakoby zamie­
rzał odwołać z Wietnamu ge­
nerała Westmorelanda. Mimo 
tej wypowiedz! pogłoski te je­
dnak nadal utrzymują się. 
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Nowa lista ofiąr czwartkriwei nrowokacii 

lira ela wu tJ ee Jordan n 

Izraelski te1ror w strefie Gazy, 

Na zd.il'ciu: premier Jordanii 
zabitych mieszkańców jednej 

wojska 

ministrowie oglądają ciała 
z wiosek ostrzelanych przez 

izraelskie. 
CAF - UPI - telefoto 

tomiast w południowej CLęści 
cejże dolioy nie było ofiar 
wśród ludności cywilneJ, 

• 
którzy używal>i granatów i ga 
zów tzawiącr.h oraz korzy-
Sltali ze w519arcia artylerii. 
były t>ohatel'>"ko odpierane. 
W oobotę rano w walkach o 
cytadelę zginął jeden żołnierz 
USA a 5 zo.s.•ało rannych. 

Bombowce ~rategicz.ne USA 
;,B-5~" kontynuowały tego 
dnia naloty w pobl iżu . okrą­
żonej przez ::>0wstańców a­
merykańsikiej bazy Khe Sanh 
w półnOC'llo-zachodmej częś­
ci płd. WietnamU-

Niespokojna sytuacja panu­
je nadal w Sajgonie, stolicy 
płd. Wietnamu. gdzie reżimo­
wa policja be'I; przerwy pa­
troluje ulice. Wedlug przed­
stawicieli do•qództwa ame­
rykańskiego. w centrum mia­
sta przebywa jes?.cze kilku­
set partyzantów południowo­
wietnamskich. 

Z dalszych J.oniesień wyni­
ka, że samolot amerykańslr 
zbombardował jak twier­
dzą przedstawiciele USA 
przez ?Qmy1ke. obóz uchodź­
ców z połu<lniowowietnam­
skiej prowincji Quang Tri. 
Zginęły 22 o3C>by cywilne a 
36 :ro&tało rannych. 

Partyza,nci nadal sprawują 
zdecydowaną kontrolę nad 
południową cześcią fortecy 1 
otrzymują dositawy przez wy­
łomy w zachodniej cv:.ś<:1 
muru. otac.zaj<tcego cytadelę. 

W oobotę. prowadząc ogień 
z mo~dzierzy, zatopili ame­
rykańską barkę desantową. 
która przewoziła w pobliżu 
twierdzy posiłki. sprzęt woj­
skowy i zaopar:rzenie dla wal 
czących tam !oł:nierzy ame­
rykańskich. 

W oobotę oddziały patrlo­
tyczne zdobyłv w kontrata­
ku jedną z oram cytadeli 1 
zniS1ZCzyly czołg amerykań­
skich marines. 

Australll~kl dziennikarz WU 
fred B·•rchett w artykule za­
mie'57cznnvm w amervkań<K im 
tygodniku „The Guardian" 
s!wierdut. te w wyniku ofen­
sywy sił Narodowego Frontu 

(8) Dalszy ciąg na str. 2 

Lawina zasypała 
konwój 

indyjskich żołnierzy 
Z Kasz.ro iru: nadeszła wrn­

domość, że lawina śnieżna 
zasypała w !;órach konwój 
wojskowy skiadający się :r. 
23 ciężarówek. W ciężar<'lw­
kach znajdo"Nało się wielu 
żołnierzy indyjskich oraz 
~ac.zna ilość &przętu. Rzecz­
nik mmisitersi'wa nie powie-I 
dział ilu żołnierzy z.g1nęł<'. 
Zakomu.nikował tylko. ż.e od­
kopano zwłoki 10 żołnierzy. 

Sekretarz generalny 
KP Syrii 
przybył do Warszawy 

XGRENOBLE1968 
hł da z'~ v w lal mie soecialnvrn 

Niesipodziewande miłym a- kach atmosferycznych. Stok sla 

Na zaiproszenie KG PZPR 1 

w dniu 17 lutego br. przybyl 
do Warszawy sekretarz ge­
neralny Komunistycznej Par­
tii Syrii Khaled Baghdacll. kordem kończy się dla pas lomowy w Cbamrousse spowi­

Olimpiada w Grenoble. W ostat ty był w l?estej mgle. Widocz­
n1e1 konkurencji w narc1ar- ność ~aniczala się do kilku­
stwie alpejskim - slalom ie nastu metrów. Wyniki przeszły 
specjalnym - utalentowany 21- wszelkie oczekiwania, Sensa­
letni A. BachleGla wywalczył cie sprawił w drueim przejeź­
szóstą oozycje. dzie Norweg H. Mjoen. który 

Na lotnisku Okecie K. 
Baghdacha witał członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
Zenon Klisziko oraz kierow­
nik biUTa ~kretariatt;. KS 
S. Trepczyń9ki i za.Sltępca 
kierownika Wvdziału Zagra­
niczmego KC B. Lewandowski. Slalom specjalny rozegrano w 

wyjątkowo trudnych warun-

oo oierwszei próbie był na dzie 

(C) Dal9ZY Ciąg na str. 2 

„Paivan Sonomat" 
za uznantrm 
dwóch państw niem ie ck ich 
1 granicy 
Odra - Nysa Łużycka 

Organ Fińskiej Partii Socjal 
demokratycznej „Palvan So­
nomat" zaapelował do rząd1J 
fińskiego by uznał dwa pań­
stwa niemieckie i l(l'anicę na 
Odrze i Nysie. 

• 
Złoty medal w 

ślizgu czwórek 
bob; lejowych 
zdobył zespół 
wlo•ki w skła­
dzie: Mont!, Zan 
donełla. Arma­
no i De Paolis • 
CAF-AP-telefoto 

• 

~ońcowe przygotowania 
~o konsultatywneeo spotkania ·partii 

komunistycznych i robotniczycb 

Włosi przed Austrią 
w bobslejach 
Kolejny zloty medal zdobyli 

reprezentanci Włoch w zawo­
dach bobslejowych. W czwór­
kach zwyciężyła pierwsza osa­
da Włoch (Monti). 

Wyniki: 
1. Włoc'Jy I 
2. Austria 
~. S7.wajca.ria 

4. Rumunia 

2.17,39 
2.17.48 
2.18.04 
2.18,14 
2.18,33 
2.18,36 

a. NRF 
6. Włochy II w Budapeszcie 

Przygotowania do zbliżają­
cego S'ię konsultatywnego spot 
kania partii lromt..nistycznych 

Benesza gratulacyina z Polski 

65 rocznica urodzm 
N. Podgornego 

I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka I przewod­
niczący Rady Państwa Edward 
Ochab wystosowali depeszę 
gratulacyjną do przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR Nikołaja POO.­
gornego z okazji 65 rocznicy 
jego urodzin. orzypadającej 
w dniu 18 bm. 

Holende11ska 
misja gospodarcza 
przybyła do Polski 

W sobotę przybyła do Pol­
ski - z 10-dniową wizytą -
bolenderska misja l!OSPOdar­
cza. składająca sie z 60 osób 
reprezentujących w zasadzie 
wszystkie dziedziny źycia eko 
nomicznego teeo kraju. W 
skład misji wchodza orzedsta 
wiciele administracji państwo­
wej, organizacji I przedsie­
b1orstw handlowych. banków. 
przemysłów: maszynoweeo. 
stocznioweeo, chemicznego, 
włókienniczego, rolno-soożyw­
czego, także i organizacji zaj 
muj:;icycb się transportem i 
żeglugą. 

Jest to pierwsza tak noważ 
na rn1s1a holenderska w Pol­
sce, a jej przyjazd traktowa­
ny jest jako orzejaw dużego 
zainteresowania kół oficjal­
nych oraz sfer kupiecko-prze-
mysło"Cych, rozwojem kon 
taktów ekonomicznych z Pol• 
ską. 

robobniczych w BudapeSIZ­
cie wkraczają JU2 w końco­
wą fazę. Według ostatnich 
meldunków, do Budapesztu 
przybędzie z zagranicy ponad 
150 dziennikarzy. Biuro pra­
sowe prrekazy-,vać będzie o­
ficjalne mat<>-.riały z obrad, 
wiadomości nadawane przez 
Węgierską Agencję Praoową 
MTI oraz zdiecia ze 51p0!­
ka.nia oraz materiały infor­
macyjne o Węgrzech. Od kii 
ku dni działa już specjaln~ 
biuro pod nazwą ;,Budapest­
Service"; które zajmuje m.ę 
kwaterowaniem gOOci w bQ-

I. Hoeglin (Szwecja) 
złotym medalistą''·. 
w biegu na 10 km 

Wyniki biegu 
mężczyzn na 10.000 

łyżwiarskiego 
m; 

I. J. Hoeglin (Szwecja) 
2. F. Maier (Norwegia) 
3. O. Sandler (Szwecja) 
4. P. Guttormsen (Nor.) 
5, K. Verkerk CHolandi.a) 
8. J. ••Usson (SzweeJa) 

15.23,8 
15.23,9 
15.31,8 
15.32,6 
15.33,9 
15.39,8 

telu „BudapeSlf.'! przeznacz.o.- --------------... nym specjalnie dla dzienni-
karzy za.granicznych, rezer­
wacją miejsc w pociągach ; 
samolotach, wypożyczanierr. 
samochodów e<raz 9ZeTegiem 
innych uslug. Biuro praS10we 
wydawać będ?:..ie biuletyn ln­
formacyjny w pi~u języ­
kach. zaś Wei:(ierska Agen­
cja PraSIOwa MTI - w języ­

ZSRR-Kanada 
5:0 

Szczegóły na stronie 
drugi ei 

ku węgierskim i niemieckim. -------·--------

Rebelia w Indonezji 

Część policji, marynarki . . . .„ 
wo1enne1 1 arm11 

wystąpiła· przeciwko Suharto 
go, w którym zanotowano te 
objawy, za.rządziło stan alarmo 
wy, aby odeprzeć ewentualny 
atak dezerterów. Według AFP, 
koła wojskowe w stolicy Indo 
nezjf nrzypuszczają. że rebe­
lianci mogą nawiązać kor.takt 
z „komunistami indonezyjski­
mi działającymi w podzie­
miu" . 

W nowym liście przesła­
nym w piątek wieczorem n~ 
ręce przewo<ln:czącego Rad:-; 
Bezpieczeństwa • przedstawicie • 
Jordanii El l!'<!rra pisze m. 
in., że Izra~lczycy 15 bm . 
z.bombardowali obóz uchodź­
ców w Karamah na wochod­
nim brzegu rzeki Jordan. 
Obóz ten był trzykrotnie ce­
lem ataków izraelskich w 
okresie ostatnich 5 tygodm. 
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Agencja France · Presse dono 
si z Djakarty, że według so­
botnich informacji z wiarogod 
nego źródła, -pewne jedncstki 
policji, marynarki wojennej ! 
armii wszczęty w czwartek o­
twarty bunt przeciwko rządo­
"łi generała Suharto ! zdezer 
~erowaly z obozu Malag'< we 
wschodniej części Jawy, zabie 
r~iąc ze sobą broń. Oo ruchu 
rebelianckiego należy dotych­
czas kilkuset ludzi. Ruch ten 
został podobno zainicjowany 
przez zwolenników byłego . pre 
zydenta Sukarno I lewicowe 
elementy Tndone?:yjskiej Partii 
Narodowej. Według pi,,.rw­
szych doniesień, j.al<ie nadeszły 
do Djakarty, źródłem btmtu 
jest niewdowolenie szerzące 
się w wojsku I policji z po­
uodu ogólnie zły"h warunków 
bytu i zwyżki ce·n żywności. 
zwłaszcza ryżu. Na tym tle 
doszłn do równoczesnej de>er 
ej! w niektórych jednostkach. 
Dowództwo okręgu wojskowe-

Nowe władze 
Klubu Dziennikarzy 
Depeszowych 

17 bm. w Warszawie Odby­
ło się walne zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze Klubu 
Dziennikarzy Depeszowych 
SDP. Uczestnicy obrad PO<lsu­
mowali dwuletnią działalność 
klub.u. nakreślili plan pracy 
na nastepna kadencje oraz do 
konali wyboru 9-oSIObowego 
nowego zarządu klubu. 

El Farra stwierdza dalej, 
że ta nowa agresja Izraela 
zbiegła si1ę z wypędzeniem !14 
Jordańczyków z Cisjordanii, 
z aresztowaniem wielu in­
nych i nową fala pr:reślado­
wań w strefie Gazy, by 2llTIU 
sić mies.zkańc'>w tego rejonu 
do po;rz:ucenia siiedzib. 

,Jak donosi z Ammanu kores 
pondent Reutera, zakomuniko 
wano tam oficjalnie, że licz­
ba cywilnych ofiar czwartko 
wej prowokacji Izraela wobec 
Jordanii wynosi - według u­
zupełniających danych - czter 
dziestu sześciu >:abitych i 55 
rannych. Wszyscy cywile, któ I 
rzy padli ofiarą napaści izrael 
skiej zamie,szkiwałi w północ­
nej części doliny .Jordanu. Na 

ierwszy krok posta 
wiono w lipcu 1959 
roku. Rząd Ade­
nauera zawarł wów 
czas porozumienie 
ze Stanami Zjedno 
czonyn1i w sprawie 
współP.racy w za­

kresie zastosowania energii ato 
mowej w celach wzajemnej 
obrony. Tekst tego porozumie 
nia jest do dzisiaj trzymany 
w ścisłej tajemnicy. Ale nie 
trudno się domyślić jakiemu 
celowi ten układ służy. 

w pięć lat później rząd NRF 
pod naciskhtm zachodnionie­
mieckiej generalicji zawarł no 
we porozumienie w ramach 

Bońska droga 
do brooi al1mowej 

paktu północno-atlantyckiego: 
o współpracy w dziedzinie in­
formacji atomoweJ. Dzięki te­
mu Ni1:miecka Republika Fe­
deralna weszła w posiadanie 
wielu niezwykle cennych ta­
jemnic z z:'.!'.kresu produkcji 
broni atomowej. 

Rząd boń<ki przeznaczył rów 
nież w astatnim dzies1ęclolc­
ciu miliardowe sumy na roz­
wój badań atomowych. Są one 
w lwiej części wykorzystywa­
ne dla celów wojskowych. Je· 
dnocześnie wkład NRF na rzl!CZ 
Europejskiej Wspólnoty Ato­
mowej wynosi obecnie ponad 
155 mln marek. 
Ni~ wolno zapomnieć tak:l:e, 

źe program budowy reakto­
rów atomowych w NllF · Jest 
podporządkowany celom mili­
tarnym. Buduje się pr~ede 
wszystkim te typy z nich, któ 
re służą do wytwarzania plu­
tonu, a więc materiału stoso­
wanego najczęściej w produk 
cji broni jądrowej. Wielkie 
koncerny zachódnionientieckie 
zaś - np. I, G. Farben, Sie­
mens, A. E. G., Krupp, Da­
mag - posiadają specjalne wy 
działy zajmujące się wyłącz­
nie badaniami atomowymi. Po 
mocą zawsze chętnie- służą im 
najp'.>tężniejsze monopole I in­
stytuty naukowe USA •. 

(A) Dalszy ci.ą,g na str. 2 

Zmiany personalne 
w kierownictwie 

włoskich sił zbrojnych 
Rząd włoski ogłosił w sobo­

tę z.miany na kierowniczych 
stanowiskach w wo.isku. Ode­
szli: szef połączC>nych sztabów 
gen. Giuseope Aloja, szef szta 
bu lotnictwa gen. Aldo Re­
mondino oraz dowódca for-

1 macji karabinierów gen .Car­
lo Ciglieri. 

Przewodniczącym zarządu 

został wybrany red. Włodzi­

mierz Prywałow („Trybuna 
Ludu"). 

Upały w Brazylii 
Na skutek panuJącycil 'Qr 

Brazylii upal6w zmarło ezwo 
ro dziec'.. 215 dzieci przeby·· 
wa w szpitalu w Rio de Ja­
nP-iro z parażeniem słonecz­
Il.Ym. Ich stan jest poważny. 



Rozmowy 
B. Ponomariew 
N. Ceausescu 

-
Wiele osób odniosło ranv 

Demonstracja antyrasistowska 
UJ Nowqna Jorhu 

ReżimCaoKy 

załamuje się 
w Wietnamie płd. 

Coraz więcej głosów 
za podziałem liceów 

na kilka typów 
17 bm, przebywający w Bu­

ka.reszcie sekretarz Komitetu 
Centralne~o KPZR Borys Po­
nomariew pneprowadz.ił w 
Komitecie Centralnym RPK 
rozmowy z sekretarzem ~ene­
ralnym KC RPK Nicolae 
Ceausescu. 

Kont erenc ja prasowa 

W piątek wirezorern w 
Nowym Jorku odbyła się de­
monstracja przeciwko dys­
kryminacji zawodni ków mu­
rzyńskicll w nowojorsrlcim klu 
bie sportowym. Brali w niej 
udz.iał zarówno Murzyni, jak 
i biali. Trzydziestu croło­
wycb zawodników murzyń­

skich zbojlrot.owalo odbywa­
jące się w piątek zebranie 
klubu. a tromy Murzyn.ów o­
toczyfy miejsce spotkania. 

Demonstracja miała burz.li-

kirzyki: „Precz z dyskrymina­
cją rasową", „Domagamy mę 
ukarania ooób odpowi€dzial­
nY'Ch za o-statnią masakrę w 
Orangeburgu" · protestowa­
no przeciwko wojnie w Wiet­
namie. 

Po 5 godzinach oddziałom 
policji udał<> się ·rozpędzić 
tłumy dem<>nst.rantów. W licz 
nych starciach wie1e osób 
odniosło rany od palek po­
licjL Kilkudzie9lęeiu demon­
strantów aresztowano. 

(B) Dokończenie ze str. t 
Wyzwolenia Wietnamu połud­

niowego reżim sajgoński zn.aj 
duje się na drodze do całko­

w itego rozpadu. 
Reżim Cao Ky kontrolowa­

ny !»"Ze?: Stany Zjednoczone -
pisze Burchett - załamuje się 

w całym Wietnamie pPłudnio 

wym. 
Wielka ofensywa, roz.poczęta 

na początku miesiąca przez 
NFW. skonsolidowała się w 
Sajgcmie I w innych miast11ch, 
można oczekiwać nowych na­
tarć w niektórych skupiskach. 

Burchett zwraca też uwagę 

Poziom przygotowania mło­
dzieży do wyższych studiów 
obniżył się niepokojąco - ta 
kie opimie słył>zy się od dłuż­

szego czasu w środowiskach 
akademickich. Krytyka pod 
adresem szkoły średniej doty 
czy zwłaszcza braku wdraża­

nia młodych do samodzielnej 
pracy. Wielu profesorów wy­
suw_a jedru>k zarzut poważniej 

szy - że liceum nie zaopatru 
je maturzysty w taki zasób 
wiedzy, jaką po:>winno się opa 
nować przed rorz.poczęciem i.tu 
·diów. 

Wielu pedagogów upakuje 

źródeł słabości szkoły średniej 

w ;>rzeła<lowaniu jej prc:>gra­
mu. Faktem jest, że ostatnia 
reforma szkolnictwa zwiE:kszy 
ła za.kres Uiki,_ch przedmiotów, 
jak matematyka, fizyka, che­
mia. Jednak wymagania wy­
kła<lowc6w z wyższych uczel­
ni z tych właśnie dziedzm są 
jeszcze wyższe. Toteż coraz 
częściej słyszy St!e głosy, po­
stulujące wprowadz_ęnle po­
działu liceum na dwa, albo 
nawet trzy typy: humanistycz 
ny, matematyczno-fieycz:ny i 
eweatual.11le - biologiczny. członków załogi 

Pueblo" wy przebieg. WznosZD!lo <>- na okoliczność. że w Sajgonie · -------------------------------

" W Phenianie odbyła się 
ostatnie i chwili powstała nowa órgani•acja pn. z 

lronferencja prasowa, na któ­
rej wy51tąpiH oficerowie z 
amerykańSlkiego okrętu szpie­
gowskiego „P-.ieblo" - poda­
je dziermik „Rod<>ng Sin­
mun". Potwie'!"dzili oni raz 
jeszcze, re ~kręt zajmowal 
się szpi.egowSlką dzialalno:ścią 

pr7'E!Ciwko KRb-D, wtargnąw­

szy na jej wody terytorial­
ne. 

Problemy młodzieży trud·nej 
tematem narady w .ZBoWiD 

„Związek Sił Narodowych i 
Pokojowych", która chce do­
prowadzić do pertraiktacjl na 
temat zaprzestania działań wo 
jennych. Według Burchetta 
fakt ten ma poważne zna~ze­

nie polityczne. 

Up I· Nowy etap ofensywy 
• partyzantów w Wietnamie płd. 

W Zarządzie Głównym 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację, od.była się 
narada na temat problemów 
tzw. młodzieży , trudnej oraz 
przedsięwzięć zmierzających 
do jej reedukacji. 

innych form swej pracy wy­
cbowacz.ej, zamierza wziać 
pod stała opiekę ok. 250 mło-. 

docianycb przestępców. 

Krói Grecji 
zamieszkał 

Ostrzał z moździerzy ambasady USA 

Kapitan „Pueblo", Bucher, 
oświadczył, że głównym ce­
lem obserwacji prowadzonycll 
z „Pueblo" było badanie ru-

w rzymskim hotelu 
i siedziby gen. Westmore landa 

Gagarin i Tito w 
Król Grecji Konstantyn 

Chu okirętów KRL;-D oraz 

Otwierając PoSiedzenie Mie• 
czysław Moczar wskazał na 
niepokojące zjawisko wzrostu 
przestępczóŚCi nieletnich {w 
ub. roku ukarano w całym 
kraju 66 tys. nieletnich). Pod­
kreślił, że ZBoWiD, skupiają­
cy w ~oich szere~ach ludzi 
z różnych środowisk zawodo­
wych, o bogatym doświadcze­

niu i cieszących się autoryte­
tem wśród sPołec:lieństwa 
poczuwa się ~ obowiązku 
podjęcia problemów wycho­
wawczych młodzieży trudnej. 
Stanowi ona wprawdzie tylko 
nieliczny odsetek społecznosci 
młodzieżowej, ale i z tej nie 
wielkiej grupy nie wolno re 
zy~ować. 

inżynierami królowa Anna-Maria. wypro­

wadzili 'się z gmachu. ambasa­

dy greckiej w Rzymie, gdzie 

przebywali od 14 grudnia oo. 
roku. Grecka para króiewska 

PI'2.'eniosła się w piątek wie­

czorem do- jednego z hoteli. 

Sajgoński korespcmdent Agen 
cji UPI informuje, że party­
zanci przeprow<i,.dzili w nie­
dzielę rano skoordynowane ata 
ki na pozycje amerykańskie l 
reżimowe w Sajgonie i na d.u 
żyo obszarze Wie.teamu połud 

niowego. 

agencji zachod·nicb wynika, że 

Hue, Sajgon i amerykańskie 

bazy w pobJ.iżu strefy zdemili 
taryzowanej są terenem naj­
bardziej mciętych walk w 
Wietnamie pot_udrriowym. 

łącmości radiowej &>ty Jak informuje agencja 
KRL-D. Informacje te były 
Zbierane d'la marynarki wo­
jennej USA. 

TASS, kosmonauci Jurij Ga­
garin i Herman Titow ukoń­

czyli Akademię Inżynieryjnąl 
Lotnictwa W-:ijskowego im. 
Żukowskiego i otrzymali ty­
tuły inżynierów. 

„ Wydaje się - pisze kores­
pondent - że jest to początek 
nowego etapu ofensywy, któ­
ra rozpoczęła się 31 styc=la". 

W niedzielę rano (według 

czasu sajgońskiego) pociski par 
tyEanckich moździerzy spadły 

na śródmieście Sajgonu. Jeden 
z nich - donos[ ko.respondent 
Reutera - spadł w pobhlu o­
grodu zoologicznego, w odle­
głości 800 metrów od ambasa 
dy amerykańskiej. Kilka poci­
sków spadło również w pobli 
żu sied-ziby dowód-cy wojsk 
amerykańskich w Wietnamie 
połud'lliowym, gen. Westmore­
landa. 

W związku ze śmiercią 

S. t P. 

Józefa 
Kozaneckiego 
długoletniego zajlłużonego 

członka Zarządu Sekcji Meta­
lowo-Technicznej - ZONIE i 
RODZINIE wyrazy głębokiego 
współczuci1' składają 

ZARZĄD i CZŁONKOWIE 
SEKCJI ARTYKUŁOW 

PRZEMYSŁOWYCH WOJ. 
ZWIĄZKU ZRZESZEŃ' 

PRYWATNEGO HANDLU 
i USŁUG w ŁODZI 

Dnia 16 lutego 1968 r. zmarł 

Józef 
Kozłowski 

były pracownik PP „ORS" 
Oddział w Łodzi. 

RODZINn;: Zmarłego wyra­
zy głębokiego wsp6łcrucia 
składają · 

DYREKCJA, RADA ZA­
KŁADOWA, PODSTAW. 

ORGAN. PART. oraz 
PRACOWNICY 

ZBoWiD pragnie ucz.estru 
czyć w przedsięwzięciach Mi 
niste!'stwa Oświaty, które jest 
ośrodkiem koordynującym 
wszystkie wystl:ki wychowaw 
cze. Związek niezależnie od 

Kol. Mieczysławowi CYBUL­
SKIEMU wwazy serdecznego 
współczucia z uowodu zgonu 

ŻONY 
składa ja 

DYREKCJA, RADA R(>­
BOTNICZA i ZAKŁADO­
WA ZPB Im. ARMIJ LU­
DOWEJ oraz KOLEŻAN-

KI i KOLEDZY 

Z najnowszych informacji 

•111111111111m111111111n11111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111m1m11mu1111111m1mllllhlllHHm1a11111nn11111n11mm1au1mnn11111 

. 

Bońska droga 
do broni atomowej 

(A) DokońCZP.mie .re s-tr. 1 dukować własnymi siłami w ków przenoszenia broni jądro 

Jeden z wybitnych eksper- krótkim czasie bomby ..• " wej. Czynią 'to militaryści za 
tów amerykańskich do spraw Obecnie Niemiecka Republi· chodni_oniemieccy z wielkim 
atomowych, w. B. Bader, nota ka Federalna p01Siada wiele pośpiechem i przy wydatnej 
bene pełniący funkcję dorad- ośrodków badań- atomowycn. współpracy swych amerykań­

cy senackiej komisji zagra- Znaczna ich część pracuje na skich kompanów. Ponad 25 

nicznej, analizując zachodnio· zlecenie Bundeswehry. Do naj koncernów · i przedsiębiorstw 

niemiecką tecbnikę atomową większych z nich należą ośrod w NRF trudzi się więc w o-
powi1~ział kiedyś w preypły- ki ba.daj!. jądrowych w Karls- statnim okresie- nad nowy-

. wie szczerości: „Postępy doko ruhe i Juelich oraz instytut mi konstrukcjami rakietowy-
nane przez Niemcy zach2dnie fizyki plazmowej w Garsching mi •.. 
w dzi~zinie techniki jądro· koło Monachium. Wielu zacho I jak tu wobec tego wierzyć 

wej od roku 1958 są uderzają- dnicb ekspertów jednomyślnie słowom kanclerza Kiesingera, 

PO<! ostrzałem moździer-zy 
znalazła się także leżąca w po 
bliżu s.ajgonu baza lotnicza 
Ta.n Son Nhut. 

Zrzeszenie Prywatnego 
Handlu i Usług PRL 
'!Płaciło 18.8 mln zł 
na SFBSil 

ce. Budzą one wrażenie, że stwierdza, że jeszcze w br. te jego rząd pragnie pokojo- Przewodniczący Krajowego 

NRF kładzie podwaliny pod o§rodek w Karlsruhe będzie weJ współpracy ze wszystkimi Komitetu SFBSil marszałek 

realizację programu zbrojenio zdolny do produkcji plutonu. państwami europejskimi. Są Sejmu - Cze>ław Wycech przy 

wego.. Z chwilą, kiedy zosta W Juelich natomiast urucbo• one oczywiście obłudne, pod- ją/ 1'7 brn. pr;;eedst.awicieJi Na 

n" urzeczywistnione aktualne miona została produkcja ura· stępne i mają na celu z~a- czelnej Rooy Zrz„szeń Prywat 

plany, Niemcy zachodnie mo· nu 233, będąceg;o materiałem sknwanie •alttojonycb na szel nego H.an<ilu i Usług l'RL. Po 

głyby stać się w ciągu nie· wyjściowym dla wvtwarzania roką skalę '>ońskich 7-brojeń, informowali oni, że człc:mko-

wielu lat nie tylko czołowym broni atomowej. w których watną rolę odgry- wie zrzeszeni.a zębrall w ciągu 

rywalem w dziedzinie komer- R6wnocześnie z badaniami wają właśnie &brojenia ato- ostatnich dwóch lat na budo-

cjalnej techniki jądrowej, ale atomowymi rząd Kiesingera mowe. wę szkół i l:ntematów 18,8 mlłl 

także byłyby w stanie wypro rozwija własną produkcję środ ANDRZEJ RADZIK złotych. 
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Łódzka kronikc 
sportowa 
Wczoraj trzy łódzkie zesi1oły 

pierwszoligowe rozegrałY k!?lej· 
ne spotkania mistr7.0Wskie. Oto 
WYniki. 

I GKS - ŁKS 8:4 

Wczoraj w Pałacu Sportowym 
oc:ibył się kolejny mecz hokeja 
wy o mistrzostwo I lig!. LKS 
spotkał się z liderem tabeli -
drużyną GKS (Katowice). Sląza 
cy przez cały czas spotkania 
mieli wyraźną przewagę. zwy­
ciężając 8:4 (3:1, 3:2, 2:1). 

Bramki d1a t,KS zdobyli: Bia 
tyn!cki. Chodakó'wski, Stolecki 
: Chodorowicz. 
POGROM KOSZYKAREK SLĘzy 

Koszykarki LKS rozgron;iiły 
wczoraj zespół Sięzy Wrocław 
79:46 (36:27). Punkty dda LKS 
zdobyły: Majde 24. Ogł<>'Lińska 

16, Smolęńska 11, Sokułowa 10. 
Marcinia!~ 8, Luczyńska 6, Mi ... 
chalska i Bratoszewska po 2. 
C'lajwięcej dfa Ślęzy: Spisacl<a 
14 i owsiana lil . 

J. c. Killy 
naiwszechstronniejszym -narciarzem 
A. Bachleda 4 w kombinacji alpejskiej 

(C) Dokończenie ze str. 1 
siątej pozycji. Rezultat Norwe­
ga zaskoczył wszystkich. tym 
bardziej. że wyprzedził on fa­
woryta gospodarzy, Killy'ego. 

Bachleda spisał się znakomi 
cie. Wywalczył w światowej 
konkurencji szóste miejsce, zo­
stawiając za sobą wiele u=a­
nych sław. 

Wyniki 
meżczvzn• 

slalomu 

1. J. Killy (F•tancj.a) 

spee.ialnqo 

99,73 

Hokeiści Słavil 

grają z reprezentacją 
Zgierza 

2. H. Huber (Austria) 
3. A. Matt (Austria) 
4. D. Giovanoli (Szwaje.) 
5. V. Sabich (USA) 
6. A. Bachleda (Polska) 

21. R. Cw>kło (Polska) 

* * * 

ll9,82 
100.08 
100.22 
100,49 
100,61 
106.80 

Zgodnie z tradycją, za kom-
bina.cję alpejską nie przyznaje 
się na Igrzyskach Ollmpijskich 
medali. Konkurencja ta jest li­
czona natomiast do mistrzostw 
świata. •k więc w Grenoble 
zwyciężył najwszechstrcmniejszy 
narciarz ostatnich lat, J. C. Kil­
ly (Francja). 
Wśród najwszechstronniejszych 

na.rciarzy Igrzysk znalazł się 

także reprezentant Polski - A. 
Bachleda, zajmując 4 miejsce. 

A oto wyniki trójkombinacji 
według pun~tacji FIS: 
:. J. C. Killy (Francja) 
2. D. Glovanoli (Szwaje.) 
3. H. Messner (Ąustria) 
4. A. Bachleda (Polska) 
5. L. Leitner (NRF) 
6. R. Lindstroe'm (Szwecja) 

14. R. Cwikło (Pol~lm) 

o.oo 
32,98 
38,57 
54,45 
64,36 
66.98 

141,22 

1\ • . . 
1 

Finał turnieiu hokeiowego 

Rok~ „_ 1) ZSRR 2) CSRS 3) Kanada 
ru:iw, I liga, god:z. 18.30, w Pa­
łacu Sportowym. 

Koszykówka. LKS - Oli."11-

Hokeiści ZSRR 7Jdoby'1i trze­
ci raz złoty medal olimpijski.. 
Zespól ZSRR ośnuokrotnie 

zdobył tytuł mistrza świata J 

jednocreśnie 12 tytuł mistrza 
Euro.py. 

pia Poznań, I :lga pań, godz 
17. w hali na Widzewie. Wi­
dzew - Bałtyk K.oma.l'i.n. II u­
ga mężczyzn, !Zodz.. 14.30, w 
hali na Widzew~e. Wczorajsze sootkanie decy-

rABELKA 

1. ZSRR 
z. CSRS 
3. Kanada 
4. słwecja 
5. Flnlandia 
&. USA 
1. NRF 
3. 'NRD 

12:2 

ll:3 
10:4 

9:5 

7:7 

5:9 

z:;iz 
0:14 

48:10 

33:17 

28:15 

23:18 

17:23 

23:28 

13:39 

13:!18 

Sia.tkówka. Start - Start Gd.y dujące o zdobyciu złotego me­
nia, I liga pań: godz. 11, ui. dalu rozegrane było między 
Teresy 56. LKS - Skra War- drużYlilą ZSRR a Kanada 
~z.awa, II liga pań. godz. 16. Hokeiści Zwią2lku Radzieckie-

w srali przy Uli. Zakątnej 82. go okazali się 7..e&połem znacz- Podz1·a1 medat·. 
nie lepszym i wygrali zdecy-

0 Puchar Aonhi dowanie 5:0 (1:0, 1:0, 3:0). 
"'- Mecz byl nies(y.~hanie ciekawy 

Aston Villa - Rotherham 
Birmingham - Orient 
Carlisle - Everton 
Chelsea - Norwich 
Coventry - Tranmere 
Fulbam - Portsmouth 
Leeds - Nottingham 
Manchester City - Leicester 
Sheffield Utd. - Blackpool 
Stoke - West Ram 
Swansea - Arsenal 
Walsall - Liverpool 
w. Bromwich - Southampton 

0:1 zwlasz.cza w 2 oierwszycll ter-
3:0 cjach. W oota,truej fazie srpot-
0:2 kania przewaga zespołu ZSRR 
~:~ była bardzo wyraźna. Gracze 
o:o ZSRR wykazali lepszą kondy-

1 
2:1 cje fi1:~ą i przeprowadzali 
o:o błysrka'Wi.czne akcje stwarzając 
2:1 pod bramką Kanady wiele nie-
~:: bezpiecznych srytuatji. • I 
o:o 
1:1 

USA - FtNI,ANDIA 1:1 

Norwegi.a 
ZSRR 
Francja 
Włochy 

Austria 
Holandia 
Szwecja 
NRF 

złote 
6 
4 
4 
4 
3 
3 
3 
2 
1 
1 
1 
1 

srebrne ' brąz . 
6 l 
5 3 
3 2 

3 
3 
2 
2 
5 
2 
1 
l 
2 
2 

Mecz stał na słabym pozi<>mie, 
prżewa•ga łodzianek dTuzgocąca. 

Wystarczy powiedzieć, że przez 
8 min. po przerwie wrocławian 

kl nie strzeliły ani jednego ko 
sza i ŁKS prowadził już 56:27. 
w łódzkim zespole wyr6tnić na 
leży Majtle i Ę;moleńską. 

Po kiłk.°*ygoomoweJ prr.er­
wie na,jbli7sre dni upłyin~ w 
Lodzi pod znakiem hokeja. 

W poniedziałek o godz. 18.30 
w Pałacu Spol"towym c-.i:oohosło­

wa.cki zespół Skvii Bra.łysła.wa 

przeegzamjn<uje hokejow~ rP­

pr~nia.cję Zgien.a. Mecz 

O. Ellefsaeler (Norweg,a) mistrze1n maratonu 
Spotkanie 

Finlandii 
charakter 
~za 

hokeistów USA t 
miało wyrównany 

i rpi9 1:1 neJety 
sprawiedli'Wy. 

USA 
Finlandia 
Ka.nada 
CSRS 
Szwajcaria 
NRD 
Rumunia 

Nieoficjalna punktacja 

4 
3 
3 
2 
I 
2 
l 
I 
4 
2 
I 

Pozostałe mecze: 
ĄZS Kraków - Oi4m.pl.a Po­

mań 49 :64 (M :35) 
Czacni Szczecin - Polonl.a War 

sza wa 55 :71 (30 :33) 
AZ::: Poznań - Wisła Kraków 

47 :71 (14 :38) 
Spójni.a G<lańsk - AZS war­

szawa 72 :57 (:11 :24) 
Lech Poznań - Korona Kł'a 

ków 66:517 (28:23). 

ZWYCIF,STWO SIATKA:BBK 
STARTU 

J. Rysula-2t 
ten -Odbędzie się ~ Ooka:rJł obcho Wczoraj odbyła się w Au­

dów, 650-I~a . m1asła. trans ostatnia konkurencja bie-
Procrz: dzisie.>srz.ego mecmu . Il: gawa - „maraton" na 50 k ·m. 

gowego do 2 ma.rea hoke1~ Również i w tym biegu d~ło 
LKS rooep-aJ~ w Lodzi. ~ spflt.: do wielu niespodzianek. 
kań o m.Jstrzostwo I hg1. 24 1 W szwedzko-fińskiej k.onku-
25 bm. z Pomorzaninem i Po- ren-cji zwyciężył Norweg O. 

Joni~ •• 28 i 29 b"!· z Górnikiem Ehl.e:t'saeter przed bi-e,gacz.em ra­
Morek.i i Cra.oową, a 2 ma.rea dzieckim Wiedieninem oraz 
z Ledfł. (s) Sl'JWajca.rem J. Ha.asem. Medal 

Szwajcara w bi~ Narogiyfba, 

Słabego pn.eclwnika mU.ły Manch~ster pokonany k~~~~łw s~~~~~ ~~ 
wczoraj siałlka"rki Stairtu, wu:c sacią d.n.ia. 

nie należy się dziwić, że i spot w meczu 0 m.isflraootwo r li-, W mara'--'e ..,. _ _. ___ , rów-
kan·le stało na przeciętnym po· "'n.' .,......,_...,w= 
ziomie. Przek-onywające zwycię· gi angiel'Skiej pH'kar:re Man- nież nasz reprezentaint J. Ry-
stwo odniosły łodzianki 3:0 Cl5:2, chester Unit.ad proograilli z sula, kt6rv ukończył konkurren-
t5:6. 15:2). <sl B ·•--1ey 1 :2. cję na 21 miejrou. 

2 D~IEN'NIK WDZKI nr f2 (65s7l ' 

Wyniki biegu narciarskiego na 
na 50 km: 

. u. Ellefsaeter (Nor.) 
2. W. Wie<Henin (ZSRR) 
3-.J. Ha.as (Szwaje.) 
4. P. Tyldum (Norweg1.a) 
5. M. Risberg (Szwecja) 
6. G. Larsson (Szwecja) 

:bl. Rysula (Pol-sil<a) 

2 :28.45,8 
2.29.02,5 
2:29.14,8 
2:29.26,7 
2:29.37,0 
2.29.37,.2 
2:35.30.9 

Dz·łś·w Grenoble 
W ootatnim dniu Zimowych 

Igrzysk Olimpijskich rozegrany 
zostanie konkurs skoków w St. 
Nlzier. 

NRF - NRD 4:2 

Hokeiści NRF pOkónełi NRD 
4:2 (1:0, 2:1, 1:1). 

Spotkanie mtak> charakter 
wyrównainy i na początku trze 
ciej t-ereji hokf'JŚCi NRF pro­
waOO:iŁi tyłko 3:2: 

W grupie „B" Japonia po­
k<>naia Francję 6:2. 

CSRS - SZWECJA 2:2 

Spotkanie, kt~re miało og.rom 
ne znaczenie dla drużyny CSRS 
za.kończyło się WY't:>ikiem remi­
sowym. Szwedzi uzyskując wy 
nile 2:2 spadli na czwartą po-

Natomiast wieczorem 
uroczystość za-mknięcia 
'1ly. 

nastąpi zycję w tabe-li, a Czechosłowa­

Olimpla- cja tym samym zapewniła sobie 
• zda-bycie srebrnego tne<hMu. 

Po 32 konkurencjach OJ.impia­
dy niecficjalna punktacja zespo 

Iowa jest następująca: 

' 1. Norwegia 
2. ZSRR 
3 Austria 
4. Szwecj<"l 
5. Francja 
6. Holandi.a 
7. Finland '> 
8. USA 
9. NRF 

10. Włochy 
11. Szwajcar • 
12. NRD 
13. CSRS 
14. Polska 
· s. Kanada 
16. Rumunia 
17". W. Brytani.• 
18.W~ 

pkt 
97 
85 
73 
63 ,5 
62 
53,5 
51 ,5 
47 ,5 
36 
35 
31 
23 
20 
18 
16 
7 
6 



ATAK o 
UMIESZCZONY NA PSEUDOGOTYCKIEJ WIEŻY SAJGOI'ISKIEJ KA-

TEDRY ZEGAR, DZWONI PO RAZ DWUNASTY. PÓŁNOC 29 STYCZNIA 
NA OŚWIETLONYCH JESZCZE NEONAMI ULICACH, GWAŁTOWNE EKS~ 
PLOZJE BRUTALNIE ZAGŁUSZAJĄ OSTATNIE JEGO UDERZENIE. 

BILL SNEED - KIEROWNIK DZIAŁU FOTOGRAFICZNEGO UNJTEb 
PRESS RZUCA SIĘ DO OKNA. RAJD PARTYZANCKI? NIE, CHODZI 
CHYBA O PETARDY, RZUCANE PRZEZ BUDDYSTÓW W DNIU TET NA 
CZE$C NOWEGO ROKU - ROKU MAŁPY BY ODSTRASZYC ZŁE DU­
CHY. TOTEŻ KIEDY, W KILKA SEKUND PÓŻNIEJ, WYBUCHY STAJĄ 
SIĘ GLOSNIEJSZE I CZĘSTSZE. REPORTER NIE RUSZA SIĘ Z MIEJSCA. 
I NAGLE GWAŁTOWNE UDERZENIE: ODPADA TYNK KULA WYBIJA 
OLBRZYMIĄ DZIURĘ W SUFICIE. 

PRZEZ OTWARTE GWAŁTOWNIE DRZWI DO POKOJU WPADAJĄ 
DWAJ MP Z DYMIĄCĄ JESZCZE BRONIĄ. SĄ TO SIERŻANCI PHILIP 
GARDNER I JIM MANLEY. BILL GASI SWIATŁO, MANLEY SPUSZCZA 
MRI'ALOWĄ OKIENNICĘ, WYCELOWAWSZY KARABIN W JEJ OTWORY. 

I TAK WSRóD HUKU, KRZYKÓW RANNYCH, DZWONKÓW TELEFO­
NÓW - ZACZYNA SIĘ DLA DZIENNIKARZY PIERWSZY Z TRZECH 
KRWAWYCH SAJGOŃSKICH DNI. 

_!:1RUKUJEMY DZIS ZA .. PARIS MATCH" FRAGMENT REPORTAZU 
AME RYKAl'iTSKlEJ DZIENNIKARKI KATE WEBB O ATAKU PARTYZAN­
TÓW WIETNAMSKICH NA AMBASADĘ AMERYKAŃSKĄ W SAJGONIE. 

(D~ ciąg na str. ł) 
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"Płyd po morzach i oceanach. Sław imię polskich 
marynarzy i stoczniowców .. , 11 

- oto słowa wypowia­
dane podczas uroczystego wodowania nowego statku. 
Statki jednak. woduje się stosunkowo nieczęsto. Co­
dziennie 'Zaś w tysiącach fabryk naszego kraju 
i w setkach fabryk naszego miasta, normalnie, bez 
wielkich słów, odbywa się ekspedycja najprzeróż­
niejszych wyrobów przeznaczonych dla zagranicy. 
One tak~e sławią imię polskiego przemysłu, łódz­
kich fabryk, robotników, inżynierów. 

Łódź 
L 

ista zaK.ladów przemy­
słu kluczowego, tereno­
wego i spóldzielcwści 
dzialających w naszym 

m ielcie i eksportujących 
sw.oje wyroby do niemaJ 

wsrzystkich krajów świata, 
jest bard.74 uga. Także ilości 
niektóryc robów wysyła­
nych za tl'uleę są czasem 
trudne dO WJO ażenia. 

w UB. R. DO OK. 100 K w wvms EDIO-
W ANO . Z LODZI PONAD 119 li 'l'KANIN BA-
WELSIANYCH. CZYLI PRZ 1t MLN li IĘ-
CE.J NIZ PLANOWANO. Z WSROD ODBIOR W 
ZNALAZLY SIĘ, OBOK K OW DLA NAS 
LUTNIE EGZOTYCZNYCH, TAKICH, JAK.: SYJ , 
LAOS, KAMBODŻA CZY WA ZELANDIA - TAS· 
ZE ARABIA SAUDYJ • JORDA'.'lllA., G&BCJ 
I lRAK. W LODZKIE KBETONY, PLANELB ITD. 
UBIERAJĄ SIĘ MIES CY WSZYS'IKICB KBA­
JOW OBOZU SOCJ LIS CZNEGO. A Pazf.DB 
WSZYSTKIM ZSRR, BY .JEST TO NAJWDSK• 
SZYM ODBIORCĄ. 

119 mln metrów tk 
rzućmy trzy zera i 
się jeszcze bardziej 
ce: 119 tys. km. 
tym bez mała tr 
sać Ziemię 
A do tego trze 

wi 

świ 

„CeTeBe". KłoPoty każdego myślnie. 
wytwórcy, każdy kłopot z 
wytwórcami, każdy kłopot od-

1

_ · 
biorcy - tu właśnie były PRZEGLĄD 1:.0DZKIEGO 
sygnalizowane. Zarówno awa- EKSPORTU ZACZĘLISMY 
~ia maszyn! wykończalniczej, OD DZIAl:.U „TRADYCYJ-
)ak I agresia Izraela. NEGO" - OD BRANŻY 
Idą w świat łódzkie tkani- WŁÓKIENNICZEJ ALE 

ny. Wełny i jedwabie nawet CZASY „POLSKIEGO MAN-
do tak wv"oko qirz<>my91owio I CHESTERU" .JUZ MI.JAJĄ 
nych krajów, jak NRF, krfje ŁODź STA.JE SIĘ MlAS~ 
skandynawskie, USA I Kana- TEM WIELU PRZEMY-
da. Dziewczęta na Haiti w SLÓW. 
Hondurasie, Panamie I Sierra 
Leone przyozdabiają swoje -
wdzięki w łódzkie kwiecis­
tości. 

Ale idą w świat także łódz­
kie włókna sztuczne, szczegól­
nie zaś „nitki z mleka", czyli 
kazeinowy wipolan wytwarza­
ny w ,.Anilanie". Bardzo go 

brykach, powstałaby gęsta 
sieć obejmująca cały świat, 

• począwszy od 
Eks,ortu1ą wielkich kombi­

natów bawełnia wszyscy nych, takich 
jak „Marchlew­

ski" czy „Obrońcy Pokoju", 
poprzez „Eltę", ZM im. Strzel 
czyka (S"Lłifierk' do metalul. 
Łódzką Fabrykę Zegarów, 
„WiFaMę", Zakłady Obuwia 
I Wyrobów Gumowych. 
Fabrykę Obuwia i wie­
le innych, a na ok. 80 spół· 
dzielniach różnych branż oraz 
prywatnych warsztatach rze• 
mieślniczych skończywszy. 

W sumie przemysł kluczo­
wy i terenowy naszego mias­
ta wysłał w ub. r. towarów 
za pona.d 6,2 mld zł, co sta­
nowi 105.6 proe. planu. Z te­
go do krajów obozu socjalis­
tycznego trafiło 52,6 proc. Do 
tego trzeba dodać ponad 140 
mln zł obiegowych stanowią· 
cycb równowartość eksport11 
spółdzielczego. 

Jakże więc wielka ilość 
ł szeroki wachlarz wyrobów 

~Eili..trudu trzeba. ~ „zagrało" na 
ł odpowied­
zesady moż 
trwa bez­

by eks­
zego to-

~~~!iJiYch wa ~ ·em do 
' 'llllaltliłlliałil' „.•M!Mlili6ii!ł.ihatury 
proceduralnej związane "' z .-za:-. 
mawianiem surowców, bo -
jak wiadomo - wiele fabryk 
i oddziałów pracuje jeszcze w 
złych lub bardzo złych warun 
kach, posługując się starymi 
maszynami i urządzeniami, bo 
ciągle jeszcze zdarza się, że 
ktoś gdzieś „nawalił" i wów­
czas mnożą się pretensje pro• 
ducentów do central handlu 
za~ranicznego lub na odwrót. 

""li lllllllłlll\lll11 w mnnmm111mun OłllllllllllllllllllID lllllJIUIUllDllllU 

Dla przykładu: stosunkowo 
niewielkie (biorąc pod uwagę 
liczbę zatrudnionych) Łódzkie 
Zakłady Kinotechniczne prag­
ną w br. osiągnąć eksport 
wartości 12 mln &ł w cenach 
prównywalnych i ubiegać się 
o wejście w poczet przedsię­
biorstw wyodrębnionych, spe­
cjalizujących się w eksporcie. 
Tu przede wszystkim trzeba 
wspomnieć o kserografach, 
które ze względu na doskona­
łą jakość cieszą się dobrą 
opinią na Wschodzie, Zacho­
dzie i Południu. 

Niektóre fabryki uważają; 
że mogłyby zrobić więcej na 
eksport, ale CHZ nie dostar­
czyła zamówleń (doty czy to 
niektórych działów ,.Elty", Fa­
bryki Zegarów, „Elanu" i in.), 
Inne narzekają, że nie mogą 
zrealizować wszystkich zamó­
wień. Krzyżują się pisma, te­
lefony. Bo w końcu każdy 
wie, że w dzisiejszym świecie 
bez wzajemnej wymiany to­
warowej żyć nie sposób. 

Zajmujemy się tymi spra­
wami szczegółowo i często. 
Dziś zaś chcieliśmy niejako 
podsumować łódzki eksport 
i spojrzeć na niego ogólniej. 
Tak, by każdy mógł sobie 
jeszcze raz uświadomić, jak 
wiele dziś i jutro zależy od 
jego solidnej, odpowiedżialnej 
pracy przy produkcji zarów­
no dziesiątków tysięcy metrów 
tkanin, jak i maleńkich śru­
bek. 

= 

= 

; 

p6jrzci'e ;...;; °dru­
karnia ze stare­
go sztychu: 
d rewniana pra· 
sa, kaszty peł­
ne czcionek, r,a 
stołach, zapew­

ne bukszpanowe, płyty 
drzeworytów·~ A za oknem 

oczyw1sCle - Kraków! 
Strzeliste wieże Mariackie­
go Kościoła i nieduży pla­
cyk, po którym jak dzień 
długi drepcą stada gołębi. 

Ta kres~a. styl j, atmosfe-

którego 
bohaterem 
jest 
drukarnia 
z drzeworytu 

ra rysunku wskazują jednak. 
że autor nie polegał wyłącz 
nie na swej wyobraźni. Mu 
siał ją wzbogacić realiami 
zaczerpniętymi z krakow­
~kich ulic, podwórek i zauł 
ków. Dlatego bez wahania 
przemierzam schoó.y ponu­
rej kamienicy przy Małym 
R y nku, gdzie na pierwszym 
piętrze miał kiedyś swą in­
troligatorską pracown~9 pan 
Łukasz - ojciec Leona Krucz 
k~wskiego. 

(DaJ.s;zy ciąg na str. 4) - ·- n•u11a 

mraków kolebka drukarstwa polskiego w której -
Ji\N .i\LEKSi\NDER GORCZYN Bibliopola 
z datą J January 1661 R. wytłoczył w oficynie 
drukarskiej mieszczącej się na Wendecie 

to jest na Małym Rynku pod liczbą 6, pierwsze numery 
«S ~ MERKVRIVSZA _POLSKIEGO ~ ~ . 

KŁADĄC PODWALINY PRASY POLSKIEJ 

JU1111a 

Przewijarki I łączniarki, 
snowarki i skręcarki wytwa­
rzane w ł..ódzkiej Fabryce Ma­
szyn Jedwabniczych, pr.acują 
w NRD, Bułgarii, Czechosło­
wacji, Jugosławii I na Wę­
grzech, a także w Turcji, Ira­
nie, Tunezji i dalekiej Nige­
rii. 

Eksportują' wszyscy. I gdy­
by narysować na mapie świa 
ta wszystkie linie wiodące z 
Łodzi do wszystkich krajów 
świata odbierających towary 
wyprodukowane w naszych fa 

Każdą taką rzecz, ktoś tam, 
na drugim końcu świata weż­
mie do ręki i albo zadziwi 
się nad solidnością naszej pra­
cy. albo ... wprost przeciwnie. 
Albowiem nie tylko polskie 
statki sławią imię naszego 
przemysłu po świecie.„ 

JÓZEF POTĘGA 

N iedzielay 
magaz~n 

„Dziennika 
Łódzkiego" 

OZIEN!NIK WDZKI m 42 (658'2) -J 
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(Dokiończ-emi~ ze str. 3) 

Niestety próżny trud - w dwu obszernych 
izbach, w których jes:wre dawniej, bo A.D. 
1661 niejaki Jan Aleksander Gorczyn wy­
tł-O<"Zyl „Merkuriusza Polskiego Ordynaryjne 
go" trwa akurat remont. Zresztą cal)· dom 
otoczony jest siatką rusztowań - pierwszy to 
zwiastun wkroczeni.a kon~rwait<>rów na Mały 
Rynek. 
· A więc nie tu mógłbym ożywić po.sł.acie z 

drzeworytu. Ale to był mimo wszystko trop, 
i>o którym docieram w końcu na ul. Smoleńsk 
9. I rzeczywiście: drewniane czcionki, ręczne 
praiy, jakieś urządzenia do tłoczenia napi­
sów, llrzypominająee raczej narzędzia. tortur.:. 
Ostra ~ń farby miesza się z ch.arakterystycz 
nym z.apachem rzeczy starych, nasiąkniętych 
wilgocią i kurzem. 
Atmosferę niezwykłości potęgują jeszcze po 

rmrzueane na. stołach cyrkle i pędzle, szkice, 
będące „wierną" kopią pic.assowskiej wystawy, 
kart.ony, na. których ktoś w „szaleńczym" za­
pamiętaniu rozlał kolor.1>we farby. 

Cisza i pustka - nie ma czeladników ni 
mistrza. Mimo woli nadchodzi myśl, że ta dzhv 
na drukarnia to jednak tylko sztych, drzewo 
ryt czarodziejską jakąś m11eą W7!bogacony w 
trzeci wymiar. 

Osta,tecznie mistrza odna,jduję w jego m.iesz­
kainiu przy ul. Grodzkiej. Jak iiapewnia voeta: 
„Bokiem od Mari.ackiej wieży, na powietrzu 
diabeł bieży, Przez Grodzką leci szalony, 
wydaje krakanie wrony". Tego dnia wszakże 
wiosenne niemal słońce rozja:inia okna prac-0w 
ni, skąd roztacza sU:> chyba najpiękniej zy 
w mieści e widok na \Vawel. 

Prof. Witold Chomicz przybył do podw.a.wel 

• 
I 

skieg-0 grodu w !!1~7 r. Po studiach adystycz­
nych podjął pracę pedagogic-zmi, w ówcz.esnym 
Instytucie Sztuk Plastycznych. ~tedy też l'IO'Z 
począł... rewolucję w pol!>kiej książce. 

- Poza kilkoma wydawnictwami m. in. 
Trzaski F.werta i Mortkowicza - między 
wojenne edycje ksią2k-0we stały na bardzo ni 
skim po11:iomie. Starsi ezytelnicy pamiętają za 
pewne książki „Roj11" czy tzw. biblioteki gro­
szowej, niechlujnie drukow.aine o straszliwej 
wprost grafice. Widząe to pomyślałem sobie, 
ze nieodzowną rzec~ą j~t ksztalcen,ie arty­
stów fachowców, Idórzy potrafiliby odpowied­
nio łączyć treść z formą i tworzyć ariys.tyezną 
sza.tę książki... , 

Prof.esor wykłada n.a stół jakieś pożółkłe 
skoro'>Zyty, rysunki, reprodukcje - pierwsze 
prace ówezesuych adeptów tej trudnej sztuki. •

1
• 

Placówka, która podjęła w Polsce ów trud 
była doświadcz.a.Ina pracownia grafiki ksiażko 
wej przy Instvtueie Sztuk Plastycznych. Wy­
szli z niej nie byle jacy artyści: Mł-odzia.now­
ski, Rychlicki, Toepfer i wielu innych. Po woj 
ni,e Instytut przekształcił się w Akademię 
Sztuk Piękn~·cb, zaś pracownia w „drukaren­

. ke ze sztychu". nad którą ol)iekę sprawuje 
Katedra Grafilti Książki. kierowana przez 
1>rof. Chomicz.a. 

Profesor usiłuje ko·rygiować legendę · - to 
nieprawda, że jego drukarnia jest najstarszą 
w P-01·.i:ce. Dziś nie ma ju:l: takiej, prawdą j.est 
natomiast, że posiada ona 97.>ereg ciekawych 
i „wiekowych" urządzeń o.trzy]Jlanych po Mu­
zeum Prze!11ys>owvm oraz w wyniku.„ apelu. 

==NASZE H' I' ff' I AD Jl'== 
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~ Debiut.iem Hencyka. Kluby był film „Ohudy i inni". Oboonie zrealizował on § 
§ drugi swój film „Słoń.oo wscltodrLi raa; na d'llień", który niebawem uk.a.ic się na § 
;: ek:ra.nacli. Jest to film na wskroś ws;półausny i bardzo pt>lski. Ażeby na.srzych Oz.y- § 
§ teln:ików, interesujących się kinem, za.pozna.ó bliżej z nowym twórcą. przeproiwa- 5 
:: d.7liliśmy z nim rozmowę. 5 
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- Jteiyser to zawód cu;y 
metod.a twó~? 

- Wydaje mi się, źe reży­
ser to nie tyl'ko zawód, lecz 
w pierwszym rzędzie świa­
domość oelru. i malksymaJinych 
możliw<JIŚ<:i artystycznyd!, ja­
kie stwarza dzie&zina sz~u­
ki fHmowej. F·ilm jest po­
trooze s)'1Iltezą wsz.ystkidl 
sntuk, a wi~ hltie:ralJUiry, mu­
zyki, malars!Jwa ibp. 

- Którego z re.żyser<rw naj­
więcej pa.n ooo.i? 

Cenię tvch wszyabkiich, 
którzy dyskontują narodową 
trad)"Clj.ę, kul<NTę i pejza2 
swego k!raju. Według mnie 
doskonale to robi Fellini, co 
wcale nie oznacza, :że m­
m ierzam go naśladować. Jest 
cichym marzeniem każdeg<> 
twórcy, żeby 2lllaleźć własną 
drogę . 

- Ozy O'lllla=& to, że nie 
zamierz.a pa.n korzystać z do 
świa-diozeń „nowej fali"? 

- „Nowa fala" to styl1isty­
k.a, która ma 11\rótki odldech. 
Posizukuje ona prawdy me­
toóą dolrumenru, tymczasem 
filmowi potrzebni są poeci. 
„Nowa fala" ty~ko pokazi.;:je 
rzeczywistość taką, jaką ona 
jest, poeci ~ywistość no­
bi.WJUją. Sztuka to a.rtysitycz· 
na weryfikaoja :rrz.eczyiwistoś-
ci. 

OLemu przypisać, te 
„Nowa fala" ominęła PO!lskę? 

- Wydaje m.i się, że to z 
powodu nasze<,{<> temperamen­
tu i usposobienfa. Polski tem 
perament nie pozwala na o­
bojętną obserwację rzoozywi­
sl.ooci. P-01.acy llJ1bo są poiry­
towani, a1bo lubią się bawić. 
Mają do życia. i światta sto­
sunek emocjoniailino-i.nwicyj­
ny. 

- A konkiretnie jak pain so­
bie wyob~ swoją .publim­
llil'ŚĆ i drogę do niej? 

- MUSiZ.ę się przyznać, :że 
mam niejaką świadomość, że 

moja droga do widza nie bę­
dzie łatwa. Oczywiście było­
by dużą satysfakcją widzieć 
dużo ludzi na swoich fil­
mach, aile jako twórca mu­
sui · oobie zarez.erwować pra­
w-0 oo po91uglwania się no­
wym j.ęz.ykiem filmowym, 
skrótem, symbolem, pall'ab<>­
lą, a te rneazy widz niechęt­

nie od razi:.: akceptuje. I:ł<>­
tychozaoowy ti•Lm wybworzył 
u widza pewną SUJffię odru-

M11111111111111111111111111111111n111H111111111~ 
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ahów i nawyków. Idąc d<:> 
kina widz jm wie oo go 
tam czeka. Lubi wie<lrz-ieć. 
Tymczasem nowy fHm ima­
czej opowiada. nie daje 
.z:ręc.zmej, prostej a ·negdO'!Jki, 
ludliie wy>chodz.ą W'ięc z ki­
na z wrażeniem, że ioh tro­
chę oszukano, wy,prowad~no 

w pole. A kto to h~bi.? Tym­
czasem świat się kompH•kuje 
i zadaniem sztuki jest tłu­
maczyć nowe emocje, nowe 
stosunki na nowy język cy­
wilizacji. Jeśli się tego nie 
cz.yini, powstaje .Pll'zie,paść mi~ 

ózy ludźmi a technologią li 
cywilizacją. Wierz.ę jednak, 
że nowe kino wychowa so­
bie nowego wid-za. 

- A Ja.k: go wychowa. Pl'!l:Y 
zwycza.:i, wytw()ny w nim 
pewną sumę <)Ciruchów, znów 
go zosta.wi i pójdzie dalej. 
OL.y i.a.k? 

- Niestety, to chyba racja. 
na tym przecież polega po­
stęp w szti::ce, który nawia­
sem mówiąi:, jest i tak mniej 
szy ni2 w technice. Jest to 
dY,lemat wieczny, który jest 
w równym stopniu udlll!.aJem 
twóreów, co dramatem pu­
bl icz:ności. 

- Ale jest pnecież dmvie­
dzione, że można jednak łił­
czyć w sztuce a.mbicję twór­
ay z satysfa.keją widzów. 

- Owszem, ale tylko wte­
dy, kiedy sz~uk:a odlwołu~ 
się do narodowej tradycji i 
klll!itury oraz do narodowego 
charakteru. Mnie osobiście 
chodZi o to, ażeby ekstplloato­
wiać w fillmńe nie wytko.rzysba 
ne do drlliś ekmenoty polslk~ 
ści, a.by stały się one obie­
gowe, żeby weszly c1o krwio­
biegu szituki. fi.lmowej w o­
góle. 

- PO!liWolę sobie zauwa.Zy6, 
że na ramie nam film za-
mi~ sięgać do na.r&łowej 
tradycji, sięga do tradycyj­
nej literatury. To chyba nie­
poir-0zumienie. Oo pa.n o tym 
sądu? 

- To jest okla~waine ni~ 
szx:zęście. Na.sz fLlm podej­
rruuje się przedbużyć egzy­
stencj'ę literatary na szero­
lro i w loolocach i daje do 
zrozwnienia, że nie ma nic 
ważnie}SiZego do zrobienia. 
To pewno też jakieś Jlll"Zeży­
cie estetycrzme konfrQJttować 
swoje wyobrażenia o wąsach 
W<>łodyjiowslciego z tym,, co 
się ZX>baazy n.a ekranie. Nie­
źle! 

. ~ocno musieli się żdziwić dyrektorzy za.kła­
dów poligraficznych ()ltrzymaw zy pewnego 
dnia. pismo wydrukowane n.a pieknym żeb.erk-0 
wym panierze, a zawierające prośbe 0 prze­
kazanie Katedrze Grafiki Książki ASP wszel­
kiego typu starych ma.9'Lvn, crzcionek, ozdob 

~li~tt~ny~p~z~X~,p~hfutro,555555555555~555S5SS5SSSSSS5SSSSSSSSSS5SS5S~ ligatorstwa i złoceń, itp. staroci, które za- .: 

w~1:1a~::lt<!Yp!:z::;n~c~~jc~o ~~;:;!:a A . o PÓŁNOCY sk~zynie, których zawartość zdziwiłaby każde 
go - zdekompletowane kaszty, d-ziwaczne inl­
cjałki, sb·re deski drzew9rytów - szmelc, któ 
ry jednak wprawił w st.an podniecenia specja 
li~tów z Katedry. I na tyeh to staroeia.ch stu-
denci J>Q'l.nają tajniki pieknej ksia?-ki, Pn;ys'l.\i (Dolroń<:renie ze str. 3) moc. Nie, właściwie 'PO co ... 
projektanci wi.elkieh i wspanialv<"b wvdań 

1 

ależ, co ja mówię, tam jest 
przech-0<ł7ą tu drukar~kie czeladnictwo, u<"zac iiiiiii K z czterema dziennikarzami jeszcze drugi, żywy! 
się ręcrneg-o składu , dobiera.nia krojów pism, 019 pobiegliśmy wzdłuż domów. Dla Amerykanów znajduilł-
a. wreszcie technik tłoczenia. oprawiania i zł-O T Za każdym drzewem leżeli cych się w gmachu ambasady 
cenia. Webb żołnierze z bronią wycelowaną była to straszliwa noc. O 2.54 

W Te'ZUlłacie wychodzą stąd arcydziełka., m<> .w różnych kierunkach. pułkownik Jacobson gwałtow-
g~e wprawić w z-durnienie niejed11ego wYtraw T plSZe Kryjcie się wzdłuż domów! nie przebudzony rzuca się na 
nego bibliofila. Bo ileź w tych drukach sma- Naprzeciwko znajdują się podłogę. Słucha przez kilka 
ku, fin1>zji. zaskakujących pomysłów.„ W strzelcy wyiborowi - krzyknę godzin bicia własnego serca i 
„drukarni ze sztychu" nie obowiązują żadne li w naszy~ kierunku. odgłosu kroków partyzantów, 
nakłady. limity, ttlany i normy - tu rządzi 

1

_ _

1 

Moja ciemna sukienka wy- przeszukujących parter. Jest 
w:>zechwładnie m:tuk,a . .Tedyną troską „mistrza" iiiiliiiiiiiii „Siedziałam na raźnie odcinała się na b,iałym ich 20. Dwudziestu z Armii 
i „czelaiłników" j«>st to aby każdy druk był ;chodach hotelu cemencie. Odnoszę takie wra- Wyrzwoleńczej, W;;n.yscy za-
innv. odmif'nnv. niesnotvkany. A Continental. cze- żenie jak bym była przypięta -0patirzeni w fałszyrwe prze-

PTZes:-ladam kHka 7 wytfoc7Amych „drukar- kając 
0 

szarym do muru egzekucyjnego. Wy- pustkli. Udało im się prze-
skich smakołyków". Otn „Oki.enko" - wiersz daje mi się, że dom po prze- dostać do gmach111 a po eks-
.Tó-zefa Czechowicza. wydrvkowanv na wYtwor- świcie na samo- ciwległej stronie posiada wy- ploz.jac:h w;ałożyili cze11Wone 
nym papierze. C7arne linie imitujące ramy, ~hód. który miał łącznie okna. Rzucam się wiQc opaskL 
u.imuja odp-0wit>dnio włamany tekst. · czytelny mnie zawieźć do na ziemię. Odejdź - krzyczy Sierżant R. Harper opowia-
dopiero no odehvleniu .iednee:o re skrzydeł Pleilrn. Nocny jeden z żołnief'zy. - Nie chcę da: Kiedy zamykałem okna 
okna. Oto całkowicie onraoowan.e plastvcznie strażnik - Hin- przy sobie mieć trupa! i drzwi, do pokoju wleciał 
vrzez <-iude-nta Krzv~z;fofa Litwina tuwimow- dus radził zaba- Zradiofonizowany jeep J.nfor- granat, raniąc moich kolegów. 

~!~1{':;~~~:::. ';;:~~°v~~ f t~%~~k~~;;:~ne~~~ iiiiiiii ·ykadować drzwi ~u~:~a~;~ ~:o~ł~o~lęż~~~~~ ;~:f~:~ ~fę k~~~lar~isto~ 
rola Bunsza, do których <ikłia.du uż:vł;o chvba K wejśeiowe. ·Ch<:ia ka„. je<'!en jeep woła o ra- maszynowy. Kiedy wróciłem, 
wszvstkicb czcionek "J)'O~ada•nych pr-z~ dru- łam zapytać R'O tunek„. jeden z moich kolegów nie 
karnię.„ Uaczego, kiedv Nadbiega młody żołnierz z żył, a siedmiu o~niosło rany. 

Jedna z przytoezmivch tam myśli dowodzi, I w kierunku am· 1 ~ranatem w ręku. Chowa się Partyzanci podzielili się na 
7.e „szl:a.chel11v kamień nigdy ni.e zmienia bar- t>as_ady wybuchła. za jeepem. dwie grupy. Pierwszej udało 
Wy''. A k;;fażki, te uiekne, wycyzelowane rę- ;eria z broni Chcę dotrzeć do ambasady. się wejść do budynku, druga 
koma artvstów, ksiR7.ki? Z nimi ma si~ rz1>cz automatycznej . Idący przede mną żołnierz osłaniała ich od strony ogro-
jak z Oll'!liem: „1Jier7e sie i:-o od tirui:-ieh. d:\ie zwraca się do mnie. du, odpierając natarcie posił-
!>ię innym, a należv do wszvst1dch".„ - - - - Na , dachu leży martwy ków MP. 

- · (.Tot-es) żołnierz„. proszę zawołać po- Z odsieczą, pierwszy nadje-

-~;o;:;;~~~;:;~~-=:.;;~~~;~*:;;:;--~------i 
'='::>WIEDZIEć OD DZIEJSIĄTKOW LAT ET -l'O opowieści lllŻ d-0 XVI! wielm - La.poń<nyk bę- # 

chał komendant R. O'Brien. 
Drogą radiową pyta znajdują­
cych się w budynku żołnierzy 
czy mogą jeszcze długo wy­
trzymać. O 5.30 na dachu 
usiłuje lądować helikopter. 
Bez skutku! .ODZY I HISTORYCY. JEST ONO W CHWILI, d7lie figurował w literaturz.e jako t>S-Obnik brz;yd-

KIEDY W GRENOBLE PLONĄL ZNICZ OLIM- ki, chciwy i nieu<YLAliwy. Ale 0i>0wieści kupców. # 
PI.TSKI, ZNOWU AKTU AL..l\fE. mają.ce m. in. na celu od.sirasa;einie konkurencji #. 

Na,riy pt>wsta.ły z ... gl-Odu, śniegu i cizrurów. Za- po.dklreślają też · zrę<ml<l'SC tych „dzikitJsów ze ł~ 
mie~a oh•!J!k reprodukcja znalezionego przed śnieżnych krain. pędzących na drewnia,nyclt pło-
wiek.iem rysunku w girooie poło-żonej nad ooea- zach". 

N arty mają 30 tys. lat 
nem a.rktycrz;nym tłum.aezy t.o man.ie. Trzyd'Li.eści 
tysięcy lat temu, kiedy śniegi 1>okrywały ea.łą 
pólnoooą Europę, dla cz.łowie.ka. jedyne pOO;ywie­
nie sta.ninvilo mięso renifera. By je zdobyć, trze­
ba było jednak ZiWierzę d-O<g'{m.ić. I wtedy po­
wsita.ly narty, 

W epooe ka.miennej człowiek żyje w złowro­
gim dl11. siebie świecie. Ka.my ;,1J)rZyjający mu 
przedmiot - służą.cy do ob:Nmy, a.ta.ku, :ll(fobycia 
pooywienia - sta.je się przedmiotem kultu. I tak 
też się dzieje z n.Ttaimi. Wielka cywilizacja 
„naroia.rska" ro:z.wiija się więc 10 tysięcy lat 
przed naszą. erą. N a.rty prz.es!.a.ją być świętym 

przedmiotem dopiero na 600 la.t przed -a. erą. 
wchpdzą jednak do legend opowiadanych Prze7 

JaklO jeden Cl; niewielu Joha.nn Seheffer ze 
Strasburga. publikuje w 1678 r. l}Oświęconą La­
pOD!i.i pracę z rzetelnym opisem nart. Różnią się 
nieoo od dzisiejszych. Ale dopiero w XIX wie­
ku - Europa na serio za.jmie się tym.i śnieżny­
mi „łyżwami". Po kilku nieudanyeh ekspedye)ach 
na pó~noe, w 1888 r. Norwegoim ud-a.to się na­
reszcie przebyć ze wschodu na zachód Gre.ffia.n­
dię. fob tajemnica: WS'l~'SCy lrorzysta)j Z nart. 
N.arty stają się modne. Ale ieh na7JWa „ski" uży­
wana. w wielu języ.kacb, wchodzi do słt>wnietwa 

dt>piero w 1910 r. Niektórzy z autorów jej ilródla 
dt>pakują się w dźwięllJU, ja.ki czyni nairtą,.. śli7..­
i:-ając się po śniegu. 

P. A. 

., 
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O 7.30 policji wojskowej 
udaje się zająć trawnik od­
dzielający ogrodzenie od bu­
dynku ambasady. Spadochro­
niarze, którzy schodzą scho­
dami z góry, dobijają rannych 
partyzantów. 

- Nigdy w mojej karierze 
- zwierza się pułkownik Ja-
cobson - ni<> przyparto mnie 
tak do ściany. 

- To była :iatka w „raju" 
- pisze dalej 'Kate Webb -
której wreszcie udało się 
wejść do gml!chu ambasarJy. 
Białe ściany, zielone trawni­
ki pokryte trupami. Amery­
kanie, omijają zwłoki leżące 
w kałużach krwi. 

- Uważaj - krzyczy jeden 
z nich - tutaj są miny! Idę 
nie zbaczaj;ic i wreszcie pa­
dam zemdlona na trawę„. 
- Nie ruszaj się! - krzyczy 
mój przewodnik. 
Leżę więe wśród trupów. 

Zwłoki żołnierz:v amerykań­
skich - to te, ktńr~ m~'~ hu-
ty„.". Tłum. A. P. 
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14 d • wylądowaliśmy w nru n1a Kairze, Zmęczeni 5 wielogodzinną po­
dróżą, tęsknie spo­

glądamy na mapę, teraz to już ti'lko 
„sk~k .Przez miedzę'', za pięć godzin 
b".lll_>ysmy w Warszawie. Ale przed na­
m\ Jeszczl'. cały_ mi~siąc_: jedziemy przez 
miasto. Ci~sz . się, Jestes w Kairze, tłu­
maczę sobie 1 star";i,n si'i przez okno 
samochodu wyłowie cos w ciemności 
nocy. Dl_a~zego tak ciemno! Prawda -
to Pr:zecie:z stan pogotowia wojennego. 
P:"zyciemmone latarnie, worki z pias­
kiem przed każdym domi:m i nagle„. 
Tak. to na pe~no on, Ramzes II, wielki 
wład_ca starozytnego Egiptu. Olbrzymi 
granitowy posąg sprzed 3.000 lat, poirod 
ku nowoczesnego placu. Musz;:: tu ko­
niecznie wrócić. 

Mieszkamy :w Continental - Savoy Ho 
tel na Placu Opery. W oczekiwaniu na 
przydział pokoju staję przed olbrzymim 
planem miasta wywieszonym w hallu. 
Naciskam guzik obok napisu: „najważ­
niPjsze zab)'tki". Cała mapa rozświetla 
się czerwonymi punkcikami. Zastana­
wiam się, czy będziemy mieli dość cza­
su, żeby dotrzeć chociaż do niektórvch 
najważniejszych. Przede wszystkim jed­
nak trzeba się wyspać. Nad ranem bu­
dzę się z niepokojem. Jakiś męski glos 
jakby nawoływał przez głośniki. Co on 
może mówić? Może to alarm i zamiast 
syren używają tu głośników! WygJadam 
przez okno •. Spokojnie. Jakiś człowif'k 
klęczy na rozłożonym maleńkim dywa­
niku, obok stoją zdjęte z nóg buty. Do­
tyka czolem ziemi. 1>0tem wstaje, znów 
klęka. Głos z głośnika zawodzi, urywa 
się, jakby śpiewa... To muemin nawo· 
luje z minaretu na :modlitwy. 

TV LATA LICZY SIĘ NA TYSIĄCE 

W słynnej dzielnicy Khan el Khalili 
gprzedawcy stoją przed &klepami i za­
praszl\ją do wejścia: proszę tylko po­
patrzeć, za to się nie płaci. l\lówią prze 
ważnie po angielsku. Decydujemy się 
gdzieś wejść, żeby chwilę odpocząć od 
tego gwaru. Właści~iel sklepu pyta się 
skąd pochodzimy, a na slowo Polska 
ściska nasze ręce, prosi żebyśmy siada­
li i natychmiaat wysyla pomocnika po 
herba.tę. Prosimy, żeby nie robił sobie 
kłopotu, okazuje się, że ranimy jego 
serce odmawiaj'le poczęstunku. Siada­
my więc. Herbata znakomita. Proponu­
ję, żeby Bala zrobiła pierwszą próbę 
swojej arabskiej konferansjerki. Próba 
wypada znakomicie.. wszyscy rozumieją. 
Powiększające się 'z minuty na minutę 
audytorium bije brawa i prosi o po­
wtórzenie tekstu. Więc Hala powtarza: 
„Jesteśmy szczęśliwi, że jesteśmy w wa 
szym wielkim, pięknym kraju. PrzyWo­
zimy wam serdeczne pozdrowienia od 

W CIĄGU UBIEGŁYCH 5 MIESUICY, OD WRZESNIA U67 R., NASZ ZES· 
PÓŁ PIESNI l TAŃCA „MAZOWSZE'' BAWIŁ NA UWJEIQ'CZONYM WIELKIM 
SQKCESEM TOURN:tE W DALEKIEJ AUSTRALII I W KRAJACH BLISKIEGb 
WSCHODU. KONTYNUUJĄC DRUK RELACJI O TEJ PODRÓŻY, PIÓRA JEJ 
UCZESTNICZKI-TANCERKI Z „MAZOWSZA" ZDZISŁAWY GRĄBKOWSKIEJ, 
PRZEKAZUJEMY OBECNIE TEKST MOWIĄCY O WRAŻENIACH Z POBYTU 
W EGIPCIE. 

Palrzq na nas 
narodu polskiego, 
przyjacielem ..• " 

który jest waszym 

Któryś z kolegów wyciąga papierosy, 
żeby poczęstować naszych miłych gos­
podarzy. Wszyscy odmawiają - Rama. 
dan! 

Cały następny dzień spędzamy w tea· 
trze. Trzeba się dobrze przygotować do 
premiery. Manty zaszczyt występować 
na tej 1amej scenie, na której prawie 
100 lat temu odbyła się premiera Aidy, 

PANI NASER DZIĘKUJE 
„MAZOWSZU" 

Wreszcie premiera. W dalszym ciągu 
brak dwóch skrzyń z kostiumami. Na 
poczekaniu dorabia się własnym prze­
mysłem „biodra" do żywieckich kostiu­
mów, ostatni dzwonek i kurtyna idzie 
w górę. Sala wypełniona po brzegi. Pu· 
blicmość „rozkręca się" raczej powoli. 
Muszę się przyznać, że trochę nam brak 
tych wiwatów z Australii, ale trudno 
wymagać, żeby egipska publiczność ro­
niła łzy, czy bila brawa przy tak zwa­
nych „pewniakach''· 

W Australii do pewniaków zaliczało 

cie pan Dworak. Pan i>worak jest pra· 
. cownikiem ambasady polskiej w Kairze. 
Zaimponował mi niesłychanie podi;zas 
jednego koncertu, na którym mieliśmy 
zaszczyt gościć panią Naser z córkami. 
w. prz.erwie spektaklu udaliśmy się do 
l"?~Y, zeby wręczyf upominki i Popro­
nc panią Naser o wpisanie się do księ­
gi pamiątkowej, Właśnie z osłupieniem 
wpatrywaliśmy się w tajemnicze znacz· 
ki, kiedy podszedł pan Dworak i po 
prostu przeczytał: ,,z najlepszymi ŹY• 
czeniami oraz podziękowaniem dla zes· 
połu, życzę zespołowi wszystkiego naj• 
lepszego", Pahiya Gama! Abdel Naser. 

WIGILIA ZB SPINKSEM 

Piramidy zrobiły na mnie kolosalne 
wrażenie i po prostu nie czuję się na 
siłach tego opisywać. Co odważniejsi 
rozpoczynają długą wędrówkę wąskimi 
przejściami w głąb Cheopsa. Przewod­
nik arabski, który nas oprowadza, co 
chwila mówi w innym języku. Nieważ­
ne. Najistotniejszy jest nastrój, jaki się 
tu odbiera. W Gizach pod piramidami 
spędziliśmy jeszcze wieczór i to wie­
czór wigilijny. 24 grudnia przyjechaliś-

~d~ow~~~.k~•'~'!?..! l takich, jak „Piękna nasza Polska cała" „Diwięk i światło". Wspaniały ~pektakl, 
albo „Płynie Wisła płynie", tu nikomu w którym głównymi aktorami byli: 
to nic nie mówi. Brawa przychodzą w Cheops, Chefren, Mykerynos i Sfinks. 
miejscach zup.ełnie przez nas nieoczeki- Siedzimy w wygodnych fotelach opatu-
wanych, a prawdziwy aplauz następuje leni kocami. Nad nami gwieździste nie 
po zapowiedzi Halusi. Piosenka arabska bo. Uwertura. Piramidy i świątynia po· 
zapowiadana przez nią i wykonana woli wyłaniają się z ciemności podświe-
przez nasz chór w języku arabskin1 do tlane ciemnoniebieskim kolorem. Po 
prowadza salę do entuzjazmu. Teraz chwili przemawia tajemniczy głos: 
dopiero czujemy się dobrze. Może nie ;,You have come tonigbt to the most 
jestem za skromna, ale przyznaję, że fabulous and celebrated place in the 
jesteśmy trochę „rozpuszczeni" przez world ..• " Następnie wyłania się twarz 
publiczność. Ten miły nastrój na sali Sfink•a. Swiadek historii pięciu tysiecy 
towarzyszył już do końca przedstawie- lat opowiada dzieje Egiptu. Sceny ko-
nia, po którym nastąpiły długotrwałe ronacji, wiwaty. ludu na cześć władców, 
owacje. Nazaj~trz _ukazały się recenzje, sceny pogrzebowe, zawodzenia płaczek, 
czy dobre~ Nte .wiem. Po otrzymaniu do złudzenia oddają nastrój tamtych 
pierwszej gazety zafrasowaliśmy się. czasów. Upojeni, trochę zmarznięci wra 
Wyglądał<> to jak tysiące maciupeńkich camy do hoteln. 
robaczków. Kto to przeczyta? Oczywiś-

i 
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5 K d . L d' n Dl~tego w.baśnie ten pęd do organi- = 
~ Ofespon enC)Q Z On Y U 'WW'a·l\'ia się. Do 1Jworzenia podziemne- ~ 
= go frontu broniącego własnych obyci:a = 
§ w irazie aresii:tow.ania n.aJ.eży: wsz.ystlro, a.le pU$ZCZOne pr7m: bogrlydl jów, tak odmiennych od ogólmie prri:y- § 
=== 1. Domagać się mO'Żllo- rodziców samopa.'51, odrw.racają się oo jętych. Już obecnie ,;nowe społeczeń- === 

ści zatelefonowania pod nich i od utartych wzorców postępowa 9two" dysponuje własnymi koµipania-
- numer podany na odJwro- nia., by łączyć się w :lll.Wne grupy, ko- mi harufilowy;mi, marzy o sbwori:entu 

===-

:_= cie t.ej kar ty. 2. Nie skla· cww-ać IPO miejskich parkadl w dz.i- własnego banku, własnej radiost.a-:ij:t, ==~=: 
dać żaónych o~iadcz.eń. waczmych strojach i urząóZru5 mniej lub konsorcjum telewizyjnego, irady aJI"ty-

' ' 

• 3. Nie poddawać pod dy- ba·rdziej burzliwe wyibryki w wynHru stycmlej oraz ci:egoś w rodz.aju... biura 
skusję zarzutu, pod któ- zażycia mniejszej l'Uib większej dawkt z.abn:Jdnienia. Szanse po temu istnieją, 

-
~==- rym :zostałeś aresi:towany, narkotyków. Taki obraz na ich temat bo w idl S'Zlel'egach zma-Jdują się 1udzie §==-= 

4. Domaigać się. by to, co zosta.bo ci przelkazuje nam prasa, podbudowany czyiruni ~cd'CJIWIO, tacy, którz.y odnooz.a 
w C7..a.sie ;rewizji zabrane, zostało w efekitownyimi :zldjęciami mlod<>ciia.nyd1 sukcesy w pracy. Są <wJ.ęc WIŚ<ród lllich 

§ twoich oczaoh za.pakowane i zalakowa- s!J!aszydel i wyiproszów (> tn.i-eoklreś:lo- utałenrowani poeci, twórcy 1!1JO'Woczes- § 
= ne. 5. Byx! grzecznym tWObec 1unkc;jo- n.ej płci. nego 1Pl'aka;tiu, pt2ledsiębiorcy płytowi. = 
5 nariusizy poi1icji." Jest to jednak ~ nader ~ iwydalwcy. § 
§ Oto kaillony post.ępowania pod!zlem· § 
5 

nej organizacji „Uwol'!l.ienie". Ci:y ma- 5 
5 rny tu do cz.ynienia z ruchem wyzwo- D e e K • t '' ? 5 

5==-= leńczyim w jakimś iklraju '11rz.eciego zlec l w· za y . --====-$wiata, 'braiI»onym rządami despoty? -
Ozy też jest 1Jo po prostu ireloiktt :r. okre ' ' 
SIU okupacji? 

=~ Oglądam tajemruiozą kar~: Jooot S'llty- =~ 
wna, wyikona:na na pierwsz.orz.ędnym Clhowany i myślący. „Nowe S,połecreń- Czy ta nowa „masoneria. ;ręform.aito-

= ,papierre i jej tekst drukowany jest po s!Jw<>" - bo ip=ejąwszy na:ziwę od po- rów" l!ldoła odnieść wtęk:szy sukces? E 
5 angielSku. Przyporni.na bHet w:izytowy jęcia polityuzmego w USA, talk wiaśnie NM! w.iadomo. Pewne }est t)llllk.o, że jest E 

=-=

§_ genblemana. Nie kojarny się byinaj- lubi.ą się okireślać · grup11je ludi'?..i ana reaiktja na nie odpowiadajli,ce wy ___ -=§ 

mniej z wabką rewolucyjną. I sl!uszmie. przeróżnych. M®n.a więc tu spoattkac maga:niom życi<a. modele •rodziny i mał­
Jesit ona bo<wiem dowod~ przyoalei:- i n.arogowych paLaoey marihuany i w.e żeństiwa fy1pu puiry.tańsikieg-0, dobrego 

= ności do el1tarnej organi-z.acji spod czyw'istych posl'JUkiwiaczy wyjścia z im za cza.sów króloweij Wiatltorii, aJ.e nie- = e znaku Dzieci-Kiw ia:tów. pasu, 'W którym zna,La:zlly się w naszych Zll!Pełinie 1l.lf!IOdinego rz; men talnooc:ią i §i 

-i ~[~~ v~~ę, F~!w~Po~:,1e v~~; ~~~s~Y~~:i~~~; 1~:;1 ~isi%c~,,n~=r. s:i~= I 
wer-Ohildren czy też Hiippies, to banda życia, pojęci.ach mOTalmości. Jest mk>- '9bwa" jE\9t w stan'ie l!Mynnym. Trudno -

5 zwari<l'Wanych dzieciaków, wywode.ąc:i di:ież bumltlUijąoa s~ przeciw'loo model<>- mówić o j'llikimiś okn:e6lonym p.rofiłu 5 
§ się głównie z bo.gatych warstw Arne- wi życia sta=ycil., są WlresrtJC:ie stairi;ii. czy l(lQ:ogramM!. Trudno odróżnić „21iar- E 
5 cyki i i:nnycil. ikll'ajów dotkniętych . „ai- którzy prag.n.ą naJWOiąm.ć diafog rz; młodv ll1oO od plew". E 

~ ~~j" p~;.t~;ter:~ ~~a•j~ ~~=,~~ ~jooii E. B. ~ 
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Dalszy ciąg opowieści w dwu rozdzia.- ~=====~­
łach i szedmzu częściach, którą nap1s1Jła. 

~ = 

I me tylko dla. nań 
§ 
a 
JllfłlllHmlllRllllłlllD 

Magdalena. Samozwaniec. ~ 
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- Oey ci &ię to wyda.je 
podejrz.ane? - 7Ja.pyta.l od­
ważnie i be0ezelniie. 

- Ależ skąd, ty tak Eno­
wu za.nadto się Die pa.)Jsu; 
do tych ~„. 

- Ano właśnie - m.recbo 
tlał tłusto. - Znamy siebie 
dobrze Jlial\WZl.jem. Grunt ło 
sen i dobre ża.rci.e dla pra.­
cu,ią.cego m~. - Po­
ca.tował ją w usta. j~ 
sklim pooa.łu.nkiiem. tw.łorż;ył 

kapelusz i pOS?,edł. Wzięła 
dziecko w ramiona., !lOO}>ię­
ła bluzkę i wyciągnęła b~ar­
łą pierś jak plastilwwą 

bańkę z mlelciem, której 
dmóbek prz;ytlmęła oo ust 
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- Boże, mój Boie - lekn4'-
ła głośno - co ja sobie na­
robilam ! 

ROZDZIAŁ Il 

Franciszek pra.wle już nie 
nooował w dom11.. .Już o 
god~inile siódmej szvkował 
się do wyjścia. 

- Wciął zoo:ta.wi•sz mnie 
samą. , 

- Masz Misia. 
- Miś nie zastąpi mi mę 

Za. - rzekła żałośnie. 
- Przecież nie możesz wy 

magaó ode mnie abym rzu 
eił zajęcia i wysiadywał 
przy dzieciaku. Mówiłem, 
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Polsce! Nie mMtw się 
obiecują mi w.iększe mies.z 
ka.nie - ale nie prędzej jak 
za rok. 

- A do te.go czam? 
- Musisz wziąć Jakąś po 

moc do dziecka. - Na ra-
Zlie w kuch.ni postawi 
jej się składa.ne łóżecz­
ko. .Ja i ta.k jesiem te­
raz ia.k g-dyby gese1em w 
domu - w tym miejscu -
westchnął sztucznie. 

- To ta.k wygląda jak 
gdyby Mi-siek powoli rozbi­
jaJ nas:r.e małżeństwo -
rlllekła. 

- Zara.z „rozbijał", utrud 
nis na.m oo najwyżej iycie. 
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111.iemowlęcla. Pomyślała., 
ja.li: szybko kobiety przy­
rz;wyoz:ajają się do owych 
~. lctóryOO prreciez 
nigdy pl'7A!dtem nie robiły. 
Do prz;ewija.nia. niemowlę­

cia., do k:a.rmienia. go. Pierś 
młodej kobiety na.gie prze­
mienda się w bańkę z · mle­
kiiem do kannllelria. niemo­
w!ęcia. To oz;ym ter~ ka4'­
mi cłlJieclro było nie tak 
dAllwlno małym, twa.nlYłJl, 
opalonym na. brą:nowo stoż­
kiem. - .Me ty masz; pier­
si! - mruknął kiedyś z za.. 
chwytem Framek i pooby­
liił się nad jej biust.em, gdy 
leitelJ na pl&ży. Niczyj 
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ehU31k.ter nie zmienia sic; 
cJ:iyba. tak, ja;k oja.ło kobie­
ty po urodzeniio dmieoka.. 
K<>S'lmal'! Ale jest prreciei 
jeszoT.e młoda, wseyst.lro chy 
ba wrici do formy - byle 
tyikio nie mieć drugiego ba 
chora. Berz zwykłej orołoś­
ci odstawiła żarłoka od 
piersi. Zac!.r.Ął ryczeć. 
Na dzisiaJ masz; dOByĆ 
rzekła - i uł&iyla go z po­
protem w ló~"U. Ponie 
waż Jedin:a.k da.lej dari się 
w niebog~ Wlięc z 
wcstcllnieniem podaJa, mu 
drugą pierś. - Cia,gna,I nie­
milosiernde, ta.k, że lzy z 
bólu stanęły jej w ocza.ch. 

SO -

ostrzegałem, ale jak ty si~ 
raz uprz.eez. 

- WszyS!)y Iudll.ie mają 
dzieci i jaJłtoś s&ble rad za 
- odparła. 

- W naszych obecnych w a 
runkach to było 5za.leń~lwem 
Tylko ludzie nit"kulturaln · 
mają teraz dzieci .•. 

- Taak, a skąd s'ę w ta 
kim razie bierze u nas taki 
przyrost ludności? 

- To przez słabe progra· 
my telewizyjne - n.ek ł z 
dowcipnym uśmiechem . 
Małżeństwa zamia.st pa­
trzeć w szklany ekra~, za­
mykają telewizor i idą 
spać - stąd tyle dzieci w 
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Ale skoro chciała8„. 
Ach z tym „choeniem" 

- zirytowała siię - gpra· 
wv. taka nl\turalna jak .•. 

- Rozumiem, ja.k niektó­
re funkcje fizj1tlogiczne ... 

- Ty się robisz cyniczny 
i niemożliwy. 

- To się ze mną -roz-
wiedż. nie będę stawiał 
przeszkód. 
Spojrzała na niego przc­

rat:ona - Ty chyba. .• chyba 
Za.rtuj.esz? 
Spuścił głotwę i ~ spojrzal 

na swoj.e buty. - Na razie 
tak... ale nie wiem co bę· 
dzie dalej, ezy j;a. to wszys l 
ko wytrzymam! 
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Dalszy 
cią11 

na str. fi 

·-DZLFJNNłK ŁODZKI ~ -42 (6587)5 



r.!:hlo-p • r ~ na 
(Dokończenie ze str. 5) 
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- Co ty masz do wytrzy 

mania? Obiad ma.sz o swo­
jej porze, ja ci nie bronię 
nawet nocować u tego... te­
g<> rzekomego kolegi. 
Spojrzał na n1ą z nJepo­

kojem. - Co znaczy „rzeko 
mego"? 

- Myślisz, Ze jestem ta­
ka głupia. Masz jakąś babe 
i nonujesz u niej. 

- Czyś ty zwiariował.a! Ja 
taki wygodnicki miałbym 
co noc chodzić do jakiejś 
ba.bl~i i może roman~wać 
z nią zamia.st spać. Wiesz 
do.brze oo ja lubię, jeść, 
spać i czytać do po.duszki 
a to wszy.>:tko teraz zostało 
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sama powiedziała, ze straci· 
la swój okres i że tak· ty­
je chociaż nic nie je!" -
mówi na to jej pani. „Ober 
wałam się trochę gdy no­
siła.ro na podwórze ten cięż 
ki dyWa.n - a.le zgrzeszyć 
® chłopcem nie zgrzeszy­
łam"! I potem po kilku 
mi.e~iącach rodzi w sznitalu 
nieślubne dziecko. I Fra.11-
ciStLek nosił już w sercu 
bardz.o zaa.wansDwa.ne brze 
mię miłości do c~rnowło­
sej Eli - ale wciąż jak ta.­
ka Olesia, ezy Marysia, kła 
mal przed zoną. źe skąd, 
że nigdy w życiu... źe z ta­
ka kobietą ,,nie zgrze;>zył". 
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Przysięgam ci„: 

Gdy Krysia. za.m;ęła Mi­
sia karmić ta.clą marchew­
ką, owsianki\ i pomału od­
sta.w'iala go od piersi, za­
częła szukać odpowiedniej 
pom~y do dziecka.. Po dłu­
gich szukaniaclt i telefo­
nach do znajrunyeh, zjawi­
ła się 111 niej osoba w nie­
określonym wieku, duża, 
rozrośnięta, z wyraźnymi 
wą.sami ii w olrul3'1'aCh, -
Gdy się poehy1ila na.cl łó­
żeczkiem Misia, ten spoj­
rza.l na nJą i wrzasnął: beee! 
Na.wet Fra.nciszek za.śmiał 
się I pogła.skal syn.ka 
po Iysej czasiroe. - Twój 
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- A ja.ką poosję pani 
chce pobierać? 

(Nie, nie h'Yła wa.ria.tką). 
Od ra."ZU bez 7Jająknien.ia 
powi~a., że osiemset 
zliJtyoh miesiięCIZDie i pełne 
utrzyma.nie. No i musi 
mieć dietę odpowiednią, bo 
cierpi na. wątrobę. 

- A umie pa.ni g'orować? 
- Tyle eo dla mnie to 

potra.fię, a.Ie już dla pań­
stwa. to nJe. Dziooku też 
ugotować ka.srnkę mogę i 
ml~ za.gnać. 

- A. jak pani na imię? 
- Józefa.. Jmefa Kmieć. 
- No więc dobrze, msta--

ni.e Pa.ni u nas na r.atllie na 

- 35 -

mi w domu odebrane. 
Spojrzała !113. niegOI tro· 

chę usp«>kojon.a a.le z niedo­
wierz.a.niem. 

- Przysięgasz, ze nie 
masz żadnej k0<biety? 

- Daję oi na to moje naj 
świętsze słowo honoru! 
Mężczyźni gdy • .,.,dradza· 

ją ŻDny kłamią. do0 ostatniej 
chwili do r<>związania mał­
że.ńskich węzłó~, w czym 
Jlrzypominaj11: młode pomo.c 
nice d11mowe, które gdy 
przypadkQwo zajdą w ciążę 
- płaczą • i przysięga.ją się 
swojej pani, ze nic podobne 
go, źe „nigdy nie zgrzeszy­
ły". - „A prz.ecież Oleiła 
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synek PO'll1la.ł się na tej o­
sobie - powiedzi.aJ: beee. 

- No wid:nisz, za.wsze el 
mówita.m odparła uba­
wiona - że mój Misio w 
mądra.la. 

- A oo pa.ni dotychczas 
rob.ila.? - l1lWTÓCi.ła. się do 
wąsa.tej. 

- Byłam sa.Iową w l!Zl>i­
taJu.„ 

- Dziecięcym? - minte­
resOIWa.ła się Krysia. 

N·ie. W 5'llPita.lu dla 
obł;\kanych. 

- No to śwdełmile - za.­
śnda.ł się pan donw - bo 
ka.źde d'lliooko to troohę wa 
ria.t. Będzie się pa.ni wnia.-
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ła nłm dobrze oplekoiwać, 
- Nigdy się dziećmi nie o­

piekowa.ła.m. Jestem panien­
ką. Ale robota przy dUe­
cia.ch lżejsza niż przy cho­
rych. pzyz;a iym piszę wier­
sze, piękne w srz.pita.Ju 
chore pła.kały ze wzirusrre­
nia., gdy im ozyta.la.m.„ 

Pa.n domu podra.pa.ł &lę 
w głowę. - Pisze wiersze, 
to straszne - pomyślał. 
Kto wie w;y orna ' sama nie 
jest wa.r.latką? Spojrzał na 
ni<\ z pewnym Jękiem -
wygi~ spokojnie ł mia­
ła w sobie ja.kąś S'lltuomą 
godność. M-0'.ie ,iem osob<\ 
n-Ol"łl13.lną. 
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pró~. - A teraz niech pa­
ni preyniesie swoje rucz;y 
i l'-O'llgości • się w kuchence: 

- A ciey telewiimr u pań­
stwa jest? 

- A jakże. I to na.wet z 
dużpn ekranem. 

- To na.jwa.żniejsrr.e. Bo 
ja w S!ZJP<ita.Iu wiecrorem to 
za.wme z lroleża.ftk.a.mi oglą­
da.łyśmy teI~ę i proszę 
państwa w najcieka.wseym 
ka•wa.łlru, ja.k milieja goni 
jakiegioś chu.lig&na - in'r. 

* * 
Si>adłG ~ nez at@wu szk.'mpie 

i k-um1oa., ktimka, aż uszy bolq. 

„Czemuż ti> paini gros ooibie sza.r-pie?" 

„Jam. me eh6'1zvsllk.11 - ;. ':Pi.ewami. s«o!" 

11D111111umnnn ---------------------------
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Karlsruhe wrzesień 1997 r. Drobna, w średnim wieku & 
~ 

~ = ii 

kobieta przemawia do zebranej na kongresie elity niemiec­
kiej medycyny. Nazywa się Anna Aslan. Rumuńska lekarka 
wyspecjalizowana w gerontologii. Przemówienie jej ko­
jarzy się słuchaczom z wystąpieniem szarlatana. Nie przy­
wiązują też zbytniej wagi do jej słów. 

Wtedy to zwrócił się do niej właściciel fabryki farma­
ceutyków - Schwartzbaupt w Kolonii - WoUgang Schwartz 
haupt z prośbą o współpracę. 

e 
= ! Zdjęcie tggodnia 

i ~~-· :: .. ~ .. ~!.~~-~cl~~ i_ 
::; ka wystawa farmaceutyków. Mimo obecności takich p<>ten­

tatów w tej dziedzinie jak Bayer, Merk, Schering - gwiazdą 
ekspozycji jest stoisko firmy Schwartzbaupt. o informacje 
zwracaja się tutaj całe grupy lekarzy. Najczęściej powta­
rzana formułka to KH-3. Tak bowiem nazywa się. pigułka 

======= młodości - przygotowywana latami przez Annę Aslan 5_ i Wolfganga Schwartzhaupta. 
Od 1951 r. pani doktor Aslan przeprowadziła w instytu· § 

cie geriatrycznym w Bukareszcie szereg doświadczeń, Przed -
zastosowaniem KH-3 zaledwie 48 proc. pacjentów było 5 
w stanie pracować, po ku.racji procent ten osiągnął 87. Obja §==-§ wy odmłodzenia - te dostrzegalne - okazały się po pew· = nym czasie dość różnorodne: odzyskanie apetytu, oozyska­
nie barwy skóry, odrost włe>sów, zanik starczych plam, 
złagodzenie stanów nerwicowych itd. 

Wyniki prac Anny Aslan zostałv opublikowane. Po zapo­
znaniu sie z nitni. dr Gunther Bruening - lekarz p<>licyj• 
ny w Bremie postanowił użyć nolicjantów jako królików 
doiwiadczalnych. Ochotnicy mieli po 40-50 lat. Czas trwa- = 
nia kuracji: oo 3-5 miesięcy. 5 

~ „ t , „ =I 
~przeciw s arosc1 § 

i 
Ęj 

„KRÓLIKI DOSWIADCZALNE" oświadczyły: 
- lepiej sypiamy 
- mniej się męczymy. mniej się , kłócimy z żonami, 

- mniej się denerwujemy na kierowców nie przestrzega-
jących przepisów. 

KH-3 e>dmładza niemieckich policjantów. Zaczyna moby· 
wać i Wielką Brytanię. Podobno i Scotland Yard niebawem 
rozpocznie eksperymenty z nigułką młodości. Na razie na 
100 ochotnikach. 

I = e 
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POP TYM TYTULEM ZAMfESZCZAC BĘDZrEMY CO 
WOSl'KI , SENSACJE, WIADOMOSCI NIEPRAWDOPODOBNE 
STORJF NJE z 'i'E.J zrEMJ". 

TYDZ.JEN CIEKA-
0.RAz INNE „Hl-

POO:vwiacze wielorybów znaj 
d.u.jq niekiedy w żołądk-0ch 
tych olbrzymich. ssa•ków d>o·ść 
niroczeokin.vmne pr.zed'mJioty. 
Wśród „e<kspcm.a.tów" zna~rozł 
się np. dziecmny samochodzbk 
z pl-0.stiiku, bwteleC2lka wody 
ko>loń9kiej, scN.nicz;ka a taikże 
t0<rebka d<11ms.ka wr<llZ iz ·oolą 
za.wairt-Ośoi4. 

Pu.blic21nego P7'IZtl Kom~e 
Re gi0!7l<Lline i''. 

• • • 
Dzieowiętnn.ście 1'0!Ztf kTaidzio­

no panw Tuliio Caria. miesz­
ka.ńoou.>oi B1WnOS Aireos, jego 
8(}471.()Chód. PGA Cm'iiu. j ect 

py mężczyzn i chiopców odzia 
nlfCh tylko w krótkie, bia-le 
szo.rty i plóciein.ne paintofle, a 
u.zbr-0jonych w dlu.gie, cięożk.ie 
drągi, . podobne d.o ręc.=ych 
tarantów, którymi WUJJjemnie 
n.a. siebie szarrżu.jq. 

O póbwcy b~a się k.ończy, 
a. ra:n.o po ~.zen.ilu rain i 

lit 'OŚ l Gabine • 

Agencja Reutera podaje, ·że 
charakterystycznq cechą życi4 
pu.blic2'nego w Indonezji jest 
mania skracam.la wszelloiego 
rodzaju 'IWIZW. I trok np. slo­
wo ;,Pangk~pk<i;mtiboo" ozna­
cza. „Dowód<ztwo do Spraw 
Bezpieczeństwa. i Po-rzqd>ku 

mie;s~ ~ ł ~­
dz.i apNIW1' "P!'Zeciwk.o z.łodzi" 
;om„, Samt<>eh.odów. . . ~ 

W g6rS1kłm mMisteo.llku Fu­
rwkabaczo w Alpach JaPQń· 
skich odbywa się oo „oku w 
kwietn~u dość osobliwe świę· 
to. Oto n.a ulice wylegajq gru 

kon;ttm1Ji, o Tct6re n-ikt dei nt­
k,ogo nie ma pretens;i, odblJ 
wa się wesoła p!lll'oda. w stutu. 
weneckiego pochodu. karna.­
wa.«nvego. Poclwdzenie tego 
święta. jest niezn.a.ne, wiado­
mo jednak, że ongiś był-O ono 
tylko wstę-pem do 2m-0eznle 
hu.oznłejsz.e<ro festy'TIAJ.; który 
miał n.a celu u.trzymywami<> 
mieszkańców w radosnej go­
towości. 
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Wilk zj.a.wił się a lisa. Krzyknął: ;,Dobra naaa! 
Król Jegomość cię ninie na ucztę za.prasza". 
Lis odparł, prrem;uwająo sens lwiego fortelu: 
.,Zbytek la.sdci.! Nie jestem głodny, prz;yja.olelu!" 
.,.Aresztuję cię zatem z moina.rclly ~". 
„Are.5"'".oirujesz? Tak ill::zeba. było nec- od r.aa;a. •• " 

WIIDK W OWCZEJ SKORZE 

Kiiedy go w o~ej skórze wśród trr.ody wyhyto, 

wilk bron.il ~ę; .~a.ć chciałem iDoOglniło!" 

Krzyżówka 
(premiowana 
ksiqżkami) 

POZIOMO: 1. Utrud'llńa krą· 
żenie krwi. 5. Smaczny z: za­
jąca. 9. Utwór poetycki. 11>. 
Miasto 'V pl. części PakJs.tam1 
Wsch. 11. Państw:9wy zasiłek 
dla iinstytucji. 12. Powierzch­
nia, obszar. 15. 9-osobowy ze­
spół muzyc,;ny. 18. Jednostka 
pra -y. 19. Satelita myszy, 20. 
Lennik. 22. Miasto w Birmie. 
24. Do wyciera-nia, 26. Czło­
wieok zandedba.ny, ' nieporząd!l1y. 
27. Dynastia. 28. CzęSć lisc.ia. 
29. Czerwień z fioletowym od 
cieniem„ -

PIONOWO: 1. Na niebie przed 
świtem. 2. Rozmowa. 3. Eontuz 
ja•zm, 4. Przyprawa rośHnna. 
5. NajWtiększa rzeka we Wło­
szech . . e. zastępczy krążek w 
grze. 7. Obróbka materiałów. 
8. Gościniec. 13. Matka Zeusa. 
14. Dowódca jancza.rów. 16. Pra 
wy dopływ Wołgi. 17. Litera 
~recka. 20. Wytwór, pro<lukt. 
21. Amerykański samosąd. ·22. 
Krótlti nóż harcerski: 23. Pieśń 
z che>rał·u gregoriańskiego. 25. 
Tworzy zator. 26 • .[.ej nie wy­
pada. 

,..CIS'' 

' NAGRODY KSIĄŻKOWE za 
ro"Wiązanie krzyżówki z dnia 
ł. II. br. ~losowali: Janina 
Janko~a, Gdańsk, ul. Piw­
na 17/4, Małgorzata Herzog, 
Lódź, ul. Piotrkowska 22/25, 
Danuta Kleszcz, Duszniki Zd'!'ój, 
ul. Zdrojowa 38 B, Adam Kra 
ska, Łódź, ul. Sienkiewicza 31, 
Edmund Swiderski. · Łódź, ul. 
Abramowskiego 1/12, 

UWAGA SZARA.DZISCit 

Dziś w ŁDK, ul. Traugutta_ 
18, o g<>dz. M od będą się fi­
nały Turnieju Sza·radti&tów. 
Miłnśników rozrywek umysło· 
wych serdecmie za.pTaszamy. 

Foto: A. Waci! 

1 u · nie 
trzeba 

słów 



WAZNE rELEFONY 

torormacja telefon. 03 
P<,got. Ratunkowe Cit 
Pogot. MO 07 łOO-OC soo-oo 
Straż Pozarna os 
llltormacja PKS 265-99 
Informacja PKP 581-11 

T.2A1.'RY 

TEAT:ł WIELKJ gooz. 19 
„&n.iaź Igor"; 19.2. nie 
czynny 

rEATR POWSZECHNY 
g. 11 „Klub kawale­
rów", g . 19.15 „Bere· 
ziacy''; 19.2. nieczynny 

TEATR JARACZA (W so 
li ul. Moniuszki 4-al 
g. 15 „Mój biedny Ma 
rik", g. 19 ,,Nje za­
pomnisz owych dni''; 
19.2. nieczynny 

TEATR NOWY godz. J.1, 
15 „ Trzy białe strza­
ły"; 19.2. nieczynny 

MAŁA SALA godz. 18 
„Skiz"; 19.2. nieczyn­
na 

TEATR 7.15 godz. 19.15 
„Mordercy sto wa rzysze 
ni"; 19.2. nieczynny 

OPERETKA godz. 19 
„Niedziela w Rzymie" 
19.2. nieczynna 

ARLEKIN godz. 11, 15 
„Gwiazdeczka Zaspa­
neczka"; 19.2. ńieczyn 
ny 

PINOKIO godz. 12, 17.3-0 
„Gdzie jesteś A?"; 
19.2. nieczynny , 

TEATR ZIEMI Ł0D7.­
KJEJ - godz. 15, 17.30 
„Los człowieka"; 19.2. 
nieczynny 

STS „PSTR.\G" ~. W 
1,PchłaH; 19-2. nieczyn 
ny 

KABARET AGA W A (w 

kawiarni „Agawa") 
g. 22.15 „Nie wychylać 
się"; 19.2. nieczycny 

lKUZEA 

MUZEUM HISTORII 
WŁOKIENNICTWA (ul. 
Piotrkowska 282) godz. 
11-1&; 19.2. nieezynne 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowskiego nr 36) godz. 
10-16; 19.2. 11ieczynne 

MCZEUM RUCHU RE• 
WOLUCYJNEGO (Gdań 
&k.a 13) czynne w g. 
10-17; 19.2. nieczynne 

MUZEUM ARCHEOLO-
GICZNE I ETNOGRA­
FICZNE (Pl. . Wolno­
ści 14) godz. • n-16 
19.!. nieczynne 

PIJ/i • 7 U! .CIJ.U7 ,,,,, ~dzie. 1.w:J1J, 
WISŁA - „Panie 1 pa· PRZEDWIOSNIE 

nowie" od lat 18 (fr.- ni Mohikanin" 
wł.) g. 10. 12.30, IS od lat 11. godz. 
17.30, 20 18, 20; 19.2. jak 
19.2. jak wyżej godz. 16. · 18, 20 

„Ostat 
(NRFl 
14.. 16, 
wyżej 

WŁOKNlARZ - •• Arne· PIONIER - „O malej 
rykańska żona" od lat Kasi I dużym wilku" 
16 (USA) godz. to. 12.3.0 godz. 15 „Bajka o 
15. 17.3-0. 20 mrozie czarodzieju" 
19.2. jak wyżej od lat 7 (radz.) g. 16. 

19.Z. „Król owa stacji 
benzynowej" godz. 10, 
12, 14 „Ape Regina" 
godz. 16, 18. 20 

rATRY SajkJ: „O 
gałgankowym smoku". 
"żarłoki" ,,Duszka•' 
„To też dzieciu, ,,Mar 
cioek na Morzu Kora­
lowym" godz. 10, Il, 
12, 13, 14, 15, 16. 17 
.. Westerplatte„ (poi.) 
od lat •• i:odz. 18. 20 
19.2. „Bajki" godz. 16. 
17 „Małżer\stwo z roz­
sądku" od lat 16 (poi.) 
godz. 18, 20 

DYZURY APTEK 
ADRIA - Pożegnanie z 18 „Sami na wyspie" 
tyt~~em „Pod słońcem od lat 14 (jug.-NRF) 
Indu" od lat 12 (hind.) godz. 20; !9.2. „Bajka 
g. 10, 12, 14, 16. 18, 20 0 mrozie czarodzieju"' Piotrkowska 165, Na· 
19.2. jak wyżej · godz. 16, 18 „Sami na rutowlcza S. Pabianicka 

CZAJKA - „Sami swoi" wyspie„ godz. 2() 218. Przybyszewskiego łl, 
(pol.) od lat 14. godz POKOJ - „Eskapada" Limanowskiego BO, Spor 
13, 15, 17, 19; 19.2. jak godz. 11 „Quentin Dur na 83. 
wyżej godz. 17, 1.9 ward" od lat H (USA) 

ENERGETYK „Jak godz. 15.30. 17.45, 20 19,2. 
zdobyto Dziki Zachód" 19.2. „Quentin l).ur- Nl-
od !at 16 (USA) godz. ward" g. 15 .~. 17 .45. 2o Plotrkow51ka 193, 
15, 18; 19.2. nieczynne REKORD ,,Opiekun ciarniana 15, R. Luk-

GDYNIA LataJąc semburg 3, Rzgowska „ " Y ptaków" g. 9.30, 10.30, 51 Gdańska 21, Naruto-
Holender od lat 14 11 30 Między linami wicz:a u. 
(NRD) g. 10. 12.30 _ _ t5. ri~gu"" od lat 16 (USA) 
17·30t ,;o; 19·2• „Wikm- godz. 12.30, 15, 17.30. 20 DYZURY SZPITALI 
gow1e od lat 14 (USA) 19 2 Smierć w am-
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 p~l~e;; od lat 14 (NRD) Ul. Curie-Skłodowskiej 

HALKA " „Gosza sa- g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 15 - przyjmuje rodzące 
moch_w'..'I godz. 1.5 - ROMA - „Zaczarowana i chore ginekologicznie 
„M~łzenstwo po wlo.- studnia" g. 10, 11 „Ko z •faielnicy Górna; ul. 
sku od lat I~ (wł.) miczny świat H. Lloy- Sterlinga 13 - z rejonu 
godz .. 1_6, 18, 20, 19.2. da" od lat 11 (USA) poradni „K" - przy ul. 
„l\f~!zenst."'o po wło- godz. 12 „Weż ją, jest Kopcińskiego 32 I No­
sku ~odz. 16. 18.. 20 moja" od lat 16 (USA) watki 60; ul. Przyrodni-

1 MAJA ,;- „Czerwo~y god.z. 14, 16. 1a, zo; cza 7.9 _ z rejonu po-
i.;apturek. g. ~~ „Dzi.- 19.2 „Komiczny świat radni „K" przy ul. Piotr 
c1 Don Kichota od lat H. •Lloyda" godz. 10, kowskiej 107 I 269; ul. 
11 <ra?z.) godz. l6. t.~ 12 „Weź ją, jest moja" l\1. Fornalskiej 37 - z 
„Zwalt go Al Capone godz. 14, 16, 18, 20 dzielnicy Polesie; ul. 
od. lat 16 ljug.1 ,'~odz SOJUSZ _ „Czarodziej- Łagiewnicka 34-36 - z 
21>, 19.2. :?Trema• Od ski pierścień" godz. ló dzielnicy Bałuty I Wi-
lat 14 (ung.) godz. „Wielki wyścig" Od dzew. 
15.30, 17.45, 20 Ia-t 11 (USA) godz. 16. lr.formacje o dyżurach 

Ł~C~NO~C k „ „Kau- 19; 19.2. „Wojenna przy szpitali innych specjal-
as a ran a od lat jaźń" od lat 14 (węg.) ności - tel. 03. 

11 (radz.) godz. 15, 17, godz 17 19 Noena pomoc lekar-
19; 19.2. „Sąd ostatecz- · • si a 1 s· k"e · a i37 
ny" od lat 16 (wł.-fr.l STOKI - „Cudowna po < • u • ten • wicz . • 

odz. 19 dróź" (szwedzki) g. tel. 444-44 - zgłoszenia 
ŁJiK T t t I 14 30 Wikingowie" na wizyty dom<>we w 

kó ,--;" (b' ! es) a:ienlat ~; od. lat 14" (USA) godz godz. 19-5. Na miejscu 
"';5 17u J· 20 15.30. 17 .45 20 przyjmowa'lli są chorzy 

f9.2. 0

jak • ~yżej 11!.2. „Działa Navaro- w godz. 16-7. . 
MŁODA GWARDIA ny" od · lat 14 (ang.) _Nocna pomoe p_ielęg: 

c t j 1 l godz 16 19 15 marska, Al. Kościuszki 
". z .~re pancern · · · 48, tel. 324-09 - zgłosze-
p1es Od lat 7 (poi.) STYLOWY - STUDYJ!'1~ nia telefoniczne na za­
gada. 10, 12.30. lS. 17.3-0, „Czerwona pustyma bieg! do domu w godz 
20; 19.2. 1ak wyżej od lat 18 rwł.) god7. !9-4. · 

MUZA „Murzynek 12.30. 15, !7.30. 20: 19.2. Swiątec:ina pomoc te-
Ho„~o'' g. 15 „Na po „Czerwona pustynia„ karska: dzielnica Sród· 
moc od lat ll (ang.) godz. 15, 17 .30,. 20 . . mieście Plotrlrnwskll 
godz. 16, 18, 20; 19.2. STUDIO „C1erpieme 102. tel 271-80 Bałuty _ 
„Na pomoc" godz. 16 maleiro _lenia" . • g<>?~· z. Pa~anowsk!el 3. tel. 
18, 20 16 „życie „małzenskie ' 54, _96. Górna _ Leczn!-

Dowódca Marynarki Wojennei PRL 
W ubiegły piątek przybyl 

do Lodzi na ~proszenie stu­
dentów UL <iowódca Mary­
narki Wojenne-i PRL wkeadm1 
ral Zdzisław Studziński. 
Spotkal sic: <.'!Il w godzinach 
wiecz.ornych z młodzieżą stu-
dencką na o;ieminarium 

SPOZNIONE ROSZCZENIA 

STRO„KAN"A WDOWA: 6 lat 
temu mąż wyjechał z Łodzi 
delegowany przez firmę d.o in· 
nej miejscowości. Początkowo 
przysyłał mi na utr„ymanie, a 
potem przestał. Zylam wi~c z 
zapomóg uzyskiwanych z Opie 
ki Społecznej. Dwa lata temu 
mąż zmarł. Czy przysługuje 
mi po nim renta rodzinna? 
Mam 60 lat i z powodu cho­
roby ole jestem zdolna do 
żadnej gracy. 

RED.: Renta rodzinna przy­
slui;:uje wdowie. jeśli pozosta­
wała ona we wspólnocie mal 
żeńskiej łub otrzymywała od 
męża .nlimE-nty, bądź na pod­
stawie wyroku sadowego. bądź 
dobr"WOlnej umowy. Ponieważ 

. Pani nie występowała w swo­
im czasie o alimenty. nie ma 
podstaw d-0 przyznani.a jej dziś 
renty rodzlntiej. 

NIEZBĘDNA ZGODA ORS 

A. J.: Posiadam samochód 
nabyty za pośrednictwem ORS 
na raty, W lecie chciałbym 
wyjechać nim za granicę. Czy 
muszę uzyskać na to zgodę 
'RS, czy jest to niepotrzebne? 

RED.: Posiadacz nie spłacone 
~o samochodu chcąc wyje<:hać 
nim za granicę musi uzyskać 
na to zgodę ORS I żyrantów. 
St<1ra0nia należy rozpoeząć od 
złożenia podania do dyrekcji 
ORS. 

u studentów 
łódzki,·h 
„Polska n.a m="· W swoim 
wYkladzie omówil pro"blemy 
współczesnej wojny morskiej. 

W ramach 1:ego seminarium 
studenci zaplanowali równie? 
fesbi.wal filmowy pod nazwa 
.. budzie morze". 

A. Wa.eh 

NIEDZIELA. CJ „Matka Cou­
rage" - odwołana. bilety za­
kupione na dziś ważne będą 

marca. 
CJ „Kotlina żywiecka I Ba­

bia Góra", „Wiatraki'\ ,,Kur 
pie" i „Kwiaty z Zalipia„ -
projekcja filmów oświatowych, 
o godz. 12, w Muzeum Archeo­
logkznym (Plac Wolności -14\. 

CJ ,potkanie muzyczne z u­
działem solistów Teatru Wiel­
kiego - o godz. 22, w K:ubie 
Związków i Stowarzyszeń Twór 
czyc.h. 

CJ Kolorowe filmy jugosło­
wiańskie - non stop - w godz. 
11-16. w Muzeum Włókienni· 
etwa (Piotrkowska 262). 

Cl Kultura rosyjska - to te­
mat odezytu red. P. Juriewa, 
o godz. 18, w Klubie Rosyj­
skim (Więckowskiego 32). 

ci „w spokojnych rytmach" 
- wieczorek karna-wałowy o 
gcdz. 17, w „Karolku" (Łąk<>­
wa 21). 

o Wieczorki karnawałowe -
o godz. 17, we „Wróbelku" 
(Hipotecwa 11) oraz „Pod żu­
rawiem" (Urzędnicza 45). 

o Występy kabaretu ŁDK 
wieczór taneczno-rozrywkowy 
- o godz. 19 w „staromiej­
skiej" (Po<lrzeczna 2). 
PONIEDZIAŁEK. Cl Odczyt 

nt. bieżących prac badawczych 
Instytutu Sląskiego w Opolu 
- o godz. 10 w lokalu ZW 
TRZZ (Piotrkowska 104) - wy 
głosi dyr. instytutu doc. d'l' .J 
Kokot. 

500 zł od harcerzy 
Sródmieścia 
na budowę Centrum 

Zdrowia Dziecka 

Oa.rcerze Sr6dmieścla, z 

Hufca im. J. Tuwima, wpla.­

cili 500 zł na budo~ Cen­

trum Zdrowia Dziecka - któ 

t'e ma być pomnikiem u11a­

m ietniająeym bohaterstwo i 

martyrologie młodego poko-

lenia w okresie oku pa.cjl. 

Jednocześnie barcene apelu-

! 
Ja do w~tkich drużyn, 

=..epów kół pnyjaclól 

~ harcerstwa o wt>łaca.nie Pił"-

~ niedzY na teo cel. Col 

~"'"""""''"" ..................... ... 

W 50 ror.znice po\lfstania 

Armii Radzieckiei 

W aeczornica 
w Klubie TPP-R 

W poniedziałek - 19 lute­
go - o godz. 18, w Klubie 
TPP-R (Narut-0wi~ 28), z 
oka7..ji 50 rocimi.icy powstania 
Annii Rad'Ziiookiej, odb~e 
sie urocrz.ysty wieczór. 

K I · N A 
OKA - „Markiza Ange- cz.. 1 „On od lat 16 <:?.a 2-4, tel. 441)-6"2. Po-

lika" (franc .) od lat 16 (franc.) go:<lz· 17. 1?.39: lesie - Al. 1 Maja 42, . 
g. 15.30. 17 .45. 20. 19-'.!· „ „życie ma!,zen· tel. 306-83. Widzew -

Cl .,50 rocznica Armii RadziP 
'cl<iej" - odczyt mgr B. Prze­
smyckiego. o godz. 19. w lo­
kalu ZŁ LK CA. Struga 1). 

o „Pozycja Reymonta wobec 
kultury ludowej'' - odćzyt 
mgr 1. Lechowej. o godz. 18. 
"I ŁDK. 

W cześoi &ficjalnej: referat 
okoliczn-OŚCiowy ora.z pri;emń-. 
wienie prz.edsta.wiciela Armii 
Radzieckiej; w crześci arty­
stye-z.nej: recytacje w wyko­
naniu a.rtysty Teatru Pow­
szechnego B. Wiśn.iewskieiro, 
wystepy laureatów Konkursu 
Piosenki Radzieckiej, zespolu 
wokalnego LOK ora.z „Or.er-
wonydl Goździków''. (w) 

8AŁTYK - „Rzeka bez 
powrotu" od lat 14 
(USA) godz. IO, 12.30. 
15. 17 .30. 20 
19.l!. jak wyżej 

POLONIA „ Wyciecz-
ka w nieznane" od lat 
16 (p-1.) g. IO, 12.30 
15. 17 .30. !O 
19.2. jak wyżej 

19.Z. nieezynne skie cz. n .,ona on Szpitalna &. tel. 271-53. 
POLESIE - „Bajki" g. lat 16 (franc. dub.) g. Zgłoszenia na wlzyty w 

14 „Dziecko czeka" od 17.15, 19,30 domu w godz. 10-15, 
lat 16 (USA) godz. 15, SWIT - „Czarny król" ambulatoria czynne do 

17, 19; 19.2. „Dziecko g .• 10, 11 „Królowa sta 17. Zabiegi plelęgn1ar-
czeka" g. 17, 19 cJ1 benzynowej" od la • skl<' wykonuje ~ę w 

POPULARNE - „Wojen 11 (radz.) gad.z. 12. tyeb punktach w godz. 
ka, wo.ienka" (rum.) 14. ,.Ape Regina" od a-18 ;. z~l95zenla na za. 

Od lat 14. g. 15, 17, 19 lat 16 (wioski) godz. b!egl w domu w godz. 
19.2. nieczynne 16. 18. 20 8-17. 
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Rodzimy skorzvstac z· okozii r l 

! 11111!I 1 . 

I yfko do 29 luteeo br. udzielamv 30 oroc. bon1f11aty 
PRZ1' SPRZEDAŻY T A T R Z A N E K. 

DYREKCJA MRD OBUWIEM I GALANTERIĄ PRZYPOMINA, ZE 

WSZYSTKIE PODLEGŁE JEJ SKLEPY POSIADAJĄ 

- Czy można się u.bezpie· 
czyć od nieszczęśliweg-0 wy· 
padku w s t<?Cz? 

SYGNAŁY 
KOWAL ZA WIN IL ..• 

Prz'!( u.Z. 10 Lutego 7 /9 mieś­
ci się poradnia dziecięca. 
Mali pa<'jenci do badań mu· 
szq się rozbierać. Niestet!/. 
-------·-·- --- ·----

Cl Zagadnienia kompozycji 
fotograficzne.i - to temat od­
ezytu .J. Sunderlanda. o god'1! 
18. w ŁDK <Traugutta 18). 

o Liceum Medyczne Pielęg­
niarstwa nr 1 (Narutowi"za 122) 
orzyJmuje zapisy na rok szkol 
ny 1968-69. bliższe informacj.­
w sekretariacie ~zko!y w go-
17inach od 8.15 do 14. 

o Kurs przewodników tury· 
<h•cznycb dla studentów człon 
ków PTT-K - zapisy w S!"krP 
t_.riacie RO ZSP (Piotrk<>w­
ska' 77). 

Z przyezyn tPchnicznych I 
drugi rysunek konkursow~· 
zamieścimv we wtorkowym 
wvrlaniu na~7t>i 1ra.7etv 

. 
od piątku ;est to niemożliwe 
ponieważ w uorndni t>anu1e 
przenikliW!I 7;ąb. Personpl 
prncu;e w paltach.. 

Mimo monitów r>oradni nie 
dostarczono na cui.s węgla. 
Cierpią z tego powodu tylko 
dzieci ..• 

Około 49 mln. zł 
wpłacili łodzianie 
w ub. r. na SFBS.il 

Zl:>iórki świadczeń przynio­
sły Łódzkiemu Komitetowi 
Spoleezneg-0 !r.mduszu Budo­
wy Szkól i Internatów w 
nblegtym roku 48.990.000 zl 
(w roku 1966 - zl 48.612.000 
złotych). Z teg-0 na mwesty­
cje główne - t.udowe sześeiu 
S'l.kól i tnecb pnedS?..koli -
przeznaczono ZS.139.000 zł. a 
na "bud-0we qzp;tala miejskle­
it<> przy t.•l. .:>a"biaruckiej 
14.325.000 zt 

Jak informują nas. nie w­
<;-tala jesz.cze rnknńcz<>na akcja 
deklaracyjna na rok 1968 
Mamy jednak nadzieję. że 7-'l 
deklarowane sumy nie będą w 
tym roku niżm.e ni2 w la­
tach ubiegłych. 

M. 
~-----~~-----~-----~-~~------~---
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WYTACZARKĘ uniwer­
salną do cylindrów sa­
mochodowy~h i mo•ocy, 
kłowych kupię. Oferty 
„4954$" Prasa. Plotrkow 
ska 96 

SPANIELA okazyjnie 

TET.EWIZYJNE pogoto­
wie niedzielne. Dynow· 
ski. Piotrkowska 28. m . 
%. tel. 557-45 49568 g 

PR7FTĄRG 

bo9at'ł w11166r łałr za.nak • kupię. Tel. 339·98 po t7 

UNIEW AZNIA się pie­
czątkę ~klepową o 
brzmieniu: · „warzywa. 
Owoce i Kwiaty PP w 
Łodzi ul. Zielona nr 24 
Sklep nr 47 Łódź. ul. 
Główna 17„ 1166 k 

Widz<'Wskł<' Zakłady MllS2yn Wlókienniczycb „ Wi· 
fama" w Łodn ul. Armii Czerwonej 89 ogłaszają 
przetarii na wykotiRnle 2 oow!erzone~o materiału 
10.000 szt lur wg rys. Pl-0-27 t 7.000 .it . zamków 
wg •ys. Pl-0-2 w metalu bez obróbki termicznej 
t czernienia do pistoletu .Grom~ Termin wvko­
na1'la · sukcesywnie od marca do 2t"udnla 1968 r. 
Rysunki S'! :Io wglądu w <lzlete kooperacji. Ofer· 
ty z pe>danlem ceny lufy 1 zamka oraz terminu 
wykonania nalety składać w zalakowanych k<>· 
pertach z napisem· .. Przetar11 na lufy 1 zamki do 
pistoletu .• Grom„ w sekretariacie zakładu lub 
nadsyłać pocztą do 4 marca 1968 r Do wzięcia 
udziału w przetargu zaprasza ~le lnstvtuc1e pań­
stwowe. spółdzielnie I przedsleblorstwa nleui;po­
łecznlone. Komisyjne otwarc-le ofert nastąpi B 
marca br., o godz. IO Szcze!tólowvch Informacji 
udzl<"la dział kooperacji. tel ~n-02. ~83-20. wewn . 
48 lub 49 w godz. 7.30-15.30 Za kład za.irzega so· 
ble prawo wyboru oferenta lub odstąpieni~ nd 
przetargu bez n<>danta orzyczyn. 859-k 

DLA UŁATWIENIA ZAKUPU PODAJEMY NIEKTORE ADRESY: 

• ZAOLZIANSKA, bi. 218 8 LJMANOWSKIEGO 112 

POMOC dochodząca po­
trzebna. Zgłoszenia: Zei 
werowicza 7a, m. 3. po 
południu 49613 g 

OSOBY będąee świadka 
mi potrąceni.a kobiety 
przez samochód ,.Syre­
na" przy skrzyżowaniu 
ulic Kaspu.aka I Dłu­
gosza, w dlniu 4.X. 1967 

1176/k • BRONIEWSKIEGO 1, e DŁUG OS Z A 19/21. UCZNIA do zakładu 

stolarskiego przyjmę. -
Miroński. Zgierska 32 ~~,~,~~~~~~~~~~'''~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~ 

. ....__ _______ ,,, __ • POSIADAM lokal po- MERCEDES V 170 z czę 

! Odi 
. , · I sklepowy, poszukuję ściami zapasowymi sprze 

- ;~a!. ! .. ~.~ !~~ ~;~~20 g:;;;~;::,1,,;~:= :::'~.J:~o •:-" ..:::b; 
ska 96 „WARSZAWĘ" fabrycz-

PRZEDSIĘBIORCZA pa- r„ god.z. 18.30, proszone 
nt. po 4-0, przyjmie pra są o jak naj<zybsze 
cę gońca. Dość dobra skontaktowanie się tele 
umiejętność maszynopl- foniczne 557-26 lub oso 
sania. Poważne oferty biste ul. Rybna llb m. 
,,49538" Prasa, Piotr- 18, codo<iennie po gndz. 

w ramach usług dla przedsiębiorstw 

paóstwov.. ych I o§ńh prywatnych 

Zduńskowolskie. Miejskie Przeds. 

Przem. Terenowego Zduńska Wola. 

ul. ŁASKA 101, tel. 81-23. 

OGŁUSZE!'ilA DROBNE 

letnis kowy i POKOJU sublokatorskie-

STUDEN'rKA poszukuje 
pokoju sublokatorskie­
go, najchętniej przy 
bez<lzietnej rodzinie. -
Oferty .,49637" Prasa, 
Piotrkowska 96 

SAMOTNY i.nżynier po­
szukuje niekrępującego 
sublokatorskiego po.koj u. 
Oferty „49553" Prasa. 
Piotrkowska 96 

„MOSKWICZA" wyloso­
wanego w PKO · sprze­
dam.Oferty z podaniem 
ceny „4960'7" Prasa, 
Piotrkowska 96 DOMEK 

działkę 

kupię. 
Prasa, 

w Justynowie go poszukuje maizen- „JUNAKA M-10" - stan 
Oferty „49609" stwo - członkowie spół dobry - sprzedam. Oglą 

Piotrkowska 96 dzielni mles zkaniowej. dać w niedzielę godz. 
Oferty .. 49482" Prasa. 14-lS, Łódź. świeża 6. 
Piotrk ow<ka 96 m. 46, bl. s (od Luto-

nie nową sprzedam. 
Oferty „49644" z poda­
niem ceny. Prasa, Piotr 
kawska 96 

SAMOCHOD „Simca 
J\ronde" sprzedam. Par 
king, Pl. Komuny Pa­
ryskiej 49475 g 

kows!Qi 96 18 49506 g 

•••••••••••••••••e•ę•••o•~~••• 
: OCZEKUJEMY PROPOZYCn e 
: ZAKŁADY CHEMICZNO- : 

• •• • FARMACEUTYCZNE • • e ZAINTERESOWANE są uruchomie- e 
• ł 

„WARTBURGA de • niem prpdukcji w zakresie lekkiej • • • Luxe" 
km 
447-45 

1965 r. po 2"6.500 • syntezy chemicznej oraz produkcji • 
sprzedam. Tel. e 

494§3 g : farmaceutycznej, opartej na surow- e 
----- e

0 
cach krajowych. : 

PRZYCZEPĘ do moto- • 
cykla „Junak", w do- : W związku z tym oczekujemy pro- • 
brym stanie kupię. 0 pozycji O 
ł,ódź . Różyckiego 3, m. e O 
1g 4945'7 g e Oferty pisemne prosimy składać pod • MIESZKANIE w blo­

kach zamienię na lokal 
sklepowy w śródm ie­
ściu. Oferty „49;j65" Pra 
sa., Piotrkowska 96 

„SYRENĘ„ sprzedam. m ierskiej) 49653 g GARAŻ do 
· · ---. : nr „1165/k" w Biurze Ogłoszeń, Łódź, : 

wynajęcia Ił Piotrkowska 96. H65/k O 
Łódź, W ysockiego 21 „SYRENĘ" sprzedam. (Piotrkowska). 
(od Rzgowskiej) 49541 Piot.rkowska 243 49547 godz. 17-:.n 

Tel. 2~1-sr.I • • 

49384 g ••••••„••••••••• ... •••••eeeee 

·--------~~----·-~-~ ' ł PODAJE SIĘ DO WIADOMOSC1 ł 

ł PT ODBIORCÓW DOST A WCÓW ł 
ł że Spółdzielnia Pracy Branży ł • • ł Skórzane.i .• B U T E X" ł 

ł Ł0Dż. HELSKA 39. Z O S T A ł. A ł 

ł z dniem 1 stycznia 1968 r. ł 

: połąCZ008 ze Spółdzielnią. : • • ł Pracy Wyrobów Skórzanych Filco- ł 

ł wYCh Im. Karola Swterczewsklego. ł 

: Siedziba połą.ezonycb spółdzielni : . ~~~ . 
ł w ŁODZI, przy ul. 22 LIPCA 80. ł 

ł teL 215-43, 311-61, 260-18 I 311-5~. ł 
• 927/k • 

„------····-------DZIENNIK LODZKI ~-42 (65S7) : 






